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Uroczyste powitanie • Spotkanie w Belwederze • Na placu Zwycięstwa 
w Warszawie • W prastarym Gnieźnie

Papież Jan Paweł II
na ziemiach polskich

Wystąpienie L. Breżniewa

Partyjno-rządowa delegacja ZSRR 
zakończyła pobyt na Węgrzech

2 bm. do Poiski przybył z wi 
zytą — pielgrzymką Papież 
Jan Paweł II. Wizyta pierwsze 
gs Polaka, piastującego najwy 
ższą godność w Kościele, ocze­
kiwana była z serdecznością za 
równo przez władze, jak i spo 
leczeństwo. Z wizytą tą łączy 
się przekonanie, że będzie ona 
sprzyjać jedności wszystkich 
Polaków i pogłębianiu współ­
działania Kościoła z socjalisty 
eznym państwem, dalszemu roz 
wojowi stosunków między PRL 
i Stolicą Apostolską — w imię 
utrwalania pokoju na świecie.

Wizyta odbywa się w roku 
doniosłych dla naszego społe­
czeństwa rocznic — 35-Iecia po 
wstania Polski Ludowej i 40 
rocznicy tragicznego września.

Papież Jan Paweł II witany 
jest godnie i serdecznie w swej 
ojczyźnie — jako najwyższy 
zwierzchnik Kościoła Rzymsko­
katolickiego i państwa waty­
kańskiego, jako nasz rodak

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

POWITANIE NA LOTNISKU

Na uroczystość powitania do 
stojhego gościa przybyli: przed 
stawiciele najwyższych władz 
PPL z Przewodniczącym Rady 
Państwa — Henrykiem Jabłoń 
skim.

Przybyli członkowie Episko­
patu Polski z jego przewodni­
czącym Prymasem Polski kar­
dynałem Stefanem Wyszyń­
skim.

Kilka minut po godzinie 10, 
na płycie lotniska wylądował 
samolot specjalny. Żołnierze 
Kompanii Honorowej WP zło­
żonej z trzech rodzajów wojsk 
Prezentują broń.

Po zejściu z pokładu samolo 
w Papież uklęknął i ucałował 
Ziemię Ojczystą.

Przy stopniach samolotu Pa 
preża wita przewodniczący Ra­
dy Państwa.

Dzieci w strojach ludowych 
WrQczają kwiaty.

Przewodniczący Rady Pań- 
wa przedstawia Papieżowi 
osobistości polskie biorące u- 
®rał w powitaniu: marszałka 
^ejmu— Stanisława Gucwę, za 
stępcę Przewodniczącego Rady 
^nstwa — Tadeusza W. Młyn 
czaka,, przewodniczącego Sto- 
ocznej Rady Narodowej — A- 
°iZego Karkoszkę, ministra 
Ww zagranicznych — Emila

Na zdjęciu: podczas społkani» w Belwederze I Sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka i Przewodni 
czącego Rady Państwa — Henryka Jabłońskiego z Papieżem Janem Pawłem H. W spotkaniu ucze­

stniczył Prymas Polski — kardynał Stefan Wyszyński.
CAF — fot. Matuszewski

Wojtaszka, ministra, kierowni 
ka Urzędu do spraw Wyznan 
— Kazimierza Kąkola, podse­
kretarza stanu w MSZ — Tóze 
fa Czyrka, prezydenta Warsza 
wy — Jerzego Majewskiego, 
kierownika Zespołu do spraw 
Stałych Kontaktów Roboczych 
Rządu PRL ze Stolicą Apostol­
ską, min. pełnomocnego — Ka 
zirnierza Szabłowskiego, do­
wódcę garnizonu m. stół. War 
szawy — gen. dyw. Włodzi­
mierza Oliwę.

Jan Paweł II przedstawia 
Henrykowi Jabłońskiemu oso­
bistości ze strony watykańskiej: 
prosekretarza stanu — kardy­
nała Agostino Casaroli, zastęp 
cę sekretarza stanu — arcy­
biskupa Eduardo Martinez So 
mało, prefekta Domu Papieskie 
go — biskupa Jacąuesa Marti­
na. kierownika Zespołu do 
s/raw Stałych Kontaktów Ro­
boczych z Rządem PRL, nun­
cjusza papieskiego do zleceń 
specjalnych — arcybiskupa Lu 
igi Poggi.

Orkiestra gra hymny StóKcy 
Apostolskiej i Polski.

Papież w towarzystwie prze­
wodniczącego Rady Państwa i 
Prymasa Polski odbiera raport 
dowódcy kompanii honorowej 
WP, oddaje pokłon sztandaro-
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wi, a następnie przechodzi 
przed frontem kompanii.

Następuje powitanie z szefa 
mi misji dyplomatycznych o- 
raz przedstawicielami Episko­
patu.

Przemówienie powitalne wy­
głasza Henryk Jabłoński.

Witając Papieża w Warsza­
wie w imieniu najwyższych 
władz państwowych i obywate 
li PRL przewodniczący Rady 
Państwa, Henryk Jabłoński pod 

kreślił wyjątkowy charakter i 
znaczenie tej uroczystej cnwi 
li Oto — powiedział — przyby 
wa do ziemi ojczystej syn naro 
du polskiego sprawujący naj­
szczytniejszą służbę, jaką kie­
dykolwiek w dziejach przyszło 
pełnić Polakowi w Kościele 
Rzymskokatolickim. Przyby­
wa do Polski głowa państwa 
watykańskiego, którego rola 
w stosunkach międzynarodo­
wych wiąże się w coraz więk­
szym stopniu z zaangażowa­
niem autorytetu Kościoła w 
działanie na rzecz ideałów dla 
całej ludzkości najważniej­
szych — pokoju, przyjaznego 
współżycia narodów i sprawie 
dliwości społecznej.

Dostrzegamy i witamy z głę 
bokhn uznaniem, wszystko, 
co w dotychczasowym 
pontyfikacie Jana Pawła II 
zapowiada kontynuację dzie­
ła Jego wielkich poprze­
dników Jana XXIII i Pawła VI. 
wolę wzbogacania tego dzieła

Dokończenie na str. 3

Radziecka delegacja partyj­
no-rządowa z Leonidem Breż­
niewem zakończyła w piątek 3- 
dniową oficjalną wizytę przy­
jaźni na Węgrzech, gdzie prze­
bywała na zaproszenie Komi­
tetu Centralnego WSPR, Rady 
Prezydialnej i Rady Ministrów 
WRL. Na lotnisku gości radziec 
kich żegnał Janos Kadar i in­
ne osobistości węgierskie.

Tego dnia po południu Leonid 
Breżniew i Janos Kadar wy­
stąpili przed kamerami węgier­
skiej tv.

Po określeniu owocnego prze 
biegu rozmów z Janosem Ka- 
darem oraz znaczenia wizyty 
dla gospodarczej i politycznej 
współpracy ZSRR i Węgier Leo 
nid Breżniew przedstawił stano 
wisko Związku Radzieckiego w 
najważniejszych kwestiach mię 
dzynarodowych. Oto główne te 
zy jego wystąpienia:

• Ostateczne wyeliminowa­
nie niebezpieczeństwa wojny 
jest sprawą bardzo trudną, a 
charakter współczesnej broni 
sprawia, że staje się to nie cier­
piącym zwłoki zadaniem. 
ZSRR stoi na stanowisku, że 
polityka odprężenia oznacza nie 
tylko gotowość do dialogu, ale 
także podejmowanie konsek­
wentnych kroków w celu wy­
eliminowania wszystkiego, co 
może spowodować pożogę wo­
jenną.

• Wysunięta przez kraje so­
cjalistyczne przed 10 laty w Bu 
dapeszcie inicjatywa zwołania 
konferencji europejskiej przyj­
mowana była początkowo scep 
tycznie. Teraz już nikt nie za­
przecza, że w wyniku KBWE 
atmosfera w Europie poprawiła 
się. Niedawno nowa, ogłoszona 
również w Budapeszcie propo­
zycja krajów socjalistycznych 
zwołania konferencji europej­
skiej z udziałem USA i. Kana­
dy nie zastąpi wprawdzie toczą 
cych się już rokowań rozbroje­
niowych, ale może przyspieszyć 
ich tempo. Europa, która zapo

Otwarcie części klinicznej
Centrum Zdrowia Dziecka

3 czerwca 1979 r. — ta data 
przejdzie nie tylko do kroniki 
budowy Pomnika-Szpitala Cen 
trum Zdrowia Dziecka i histo­
rii światowej pediatrii. Zakoń­
czenie w Międzynarodowym 
Roku Dziecka zasadniczej częś 
ci Centrum — gmachu szpitala 
ma znaczenie uniwersalne, sym 
bolizuje solidarność ludzi do­
brej woli, sił postępu i pokoju 
na świecie. Ta solidarność poz­
woliła urzeczywistnić piękny, 
bezprecedensowy zamysł poś­
więcenia pamięci milionów naj 
młodszych ofiar wojny — pom 
nika, który ratuje życie i przy 
wraca zdrowie dzieciom. Ma to 
szczególną wymowę w roku 40- 
lecia wybuchu II wojny świa­
towej.

Dokładnie przed 6 laty, 3 
czerwca 1973 r. pod budowę 
pomnika-szpitala wmurowano 
akt erekcyjny. W 4 lata później 
oddano do użytku 3 pawilony 
polikliniki. Obecnie zakończo­
ny został drugi, zasadniczy etap 

czątkowała proces odprężenia 
politycznego, może i powinna 
dać przykład realizacji odprężę 
nia militarnego. ZSRR stoi na 
stanowisku, że rozbrojenie jest 
głównym problemem międzyna 
rodowym i tym właśnie kieruje 
się, przygotowując radziecko- 
amerykańskie spotkanie na 
szczycie.

® Celem spotkania L. Breżnie 
wa i J. Cartera jest podpisanie 
radziecko-amerykańskiego po­
rozumienia o ograniczeniu stra 
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych. Będzie to największy 
akt, jaki kiedykolwiek podję­
to dla położerttal kresu wyści­
gowi zbrojeń. ZSRR ma nadzie 
ję, że spotkanie to przyczyni się 
do dalszej poprawy stosunków 
między obu krajami, a tym sa­
mym całej atmosfery między­
narodowej i liczy na to, że rów 
nież strona amerykańska przy 
będzie do Wiednia gotowa do 
konstruktywnego dialogu.

• Chiny, które składają na 
Zachodzie ogromne zamówie­
nia na najnowocześniejszą broń 
oraz nawołują kraje NATO i Ja 
ponię do zbrojeń, stały się po­
ważnym źródłem niebezpieczeń 
stwa wojennego. Oświadczenie 
przywódców chińskich, że nie 
zamierzają przedłużać układu 
radziecko-chińskiego i równo­
cześnie wyrażenie przez nich go 
towości prowadzenia z ZSRR 
rozmów w sprawie poprawy sto 
sunków wzajemnych nie bar­
dzo dają się ze sobą pogodzić. 
Jednakże ZSRR jest gotów po­
ważnie i konstruktywnie po­
dejść do zorganizowania roz­
mów radziecko-chińskich. Zwią 
zek Radziecki niejednokrotnie 
proponował Chinom porozumie 
nie się w sprawie normalizacji 
stosunków na gruncie dobrego 
sąsiedztwa i teraz też jest go­
tów do tego, oczywiście nie 
kosztem interesów krajów trze 
cich. Jeżeli Chiny rzeczywiście 
przejawią dobrą wolę, to ze stro 
ny ZSRR nie będzie żadnych 
przeszkód. (PAP) 

budowy CZD — 14-kondygna- 
cyjny gmach szpitala na około 
450 łóżek.

Międzylesie, godz. 11. Rozpo­
czynają się uroczystości. Na te 
ren CZD przybywa — gorąco 
witany przez harcerzy i mło­
dzież szkolną — przewodniczą­
cy Rady Państwa, przewodniczą 
cy Polskiego Komitetu Obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Dziecka Henryk Jabłoński.

Przybywają także członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania, za 
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Jerzy 
Łukaszewicz, sekretarz KC 
PZPR, I sekretarz KW partii — 
Alojzy Karkoszka oraz sekre­
tarz KC PZPR Zdzisław Żan- 
darowski, wicepremier Kazi­
mierz Secomski, kierownik Wy 
działu Organizacji Społecznych, 
Sportu i Turystyki KC PZPR 
Jerzy Kuberski, ministrowie:

Dokończenie na str. 4

Obchody Święta Ludowego

Uznanie dla rolniczego trudu
Wczoraj wieś polska wraz z 

‘a.s3 robotniczą i całym na- 
uroczyście obchodziła 

‘‘Edycyjne Święto Ludowe, 
entrałna akademia z tej oka- 

odbyła się w Białej Pod- 
^Kiej. w licznych miejscowo 
^(:dch całego kraju odbyły 

zaś manifestacje, wiece, 
fikania, festyny, imprezy 
''•Jystyczne i zabawy ludowe
Nawiązując do ważnych ro- 

c?n;c w życiu narodu — 35-le 
P^śki Ludowej oraz 30-le 

w n jednoczenia ruchu ludo- 
, ?° — obchody w gminach i 
^'ach całego kraju były rów 
^^^ie okazją do podsumo- 
ędia dorobku wsi i rolnic • 

i osiągniętego w latach wła 
ludowej.

9entralną akademię z 
zh Święta Ludowego w sa 

li bielskopodłaskiej AWF 
przybyli członkowie kierownic 
iwa PZPR: członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch, 
członek Sekretariatu KC, kie- 
i ownik Wydziału Przemysłu 
Lekkiego Handlu i Spo­
życia KC PZPR Zdzisław Ku­
rowski.

Przybyli przedstawiciele 
władz naczelnych ZSL: prezes 
NK ZSL — Stanisław Gucwa, 
wiceprezesi NK —* Józef Oz- 
ga-Michalski, Zdzisław Tomal 
i sekretarz NK — Edward Du 
cła.

Obecny był wiceprzewodni­
czący CK SD — Piotr Stefan-

Przybyli przedstawiciele 
władz państwowych z min. 
rolnictwa Leonem Kłonicą 

oraz gospodarze wojewódz­
twa.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego, w imieniu władz na­
czelnych ZSL, głos zabrał Sta 
nisław Gucwa. Powiedział on 
m. in.:

W bilansie osiągnięć 35-le- 
cia na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt, że dzięki socja 
listycznym przemianom i so­
cjalistycznej industrializacji 
dokonano radykalnych zmian 
strukturalnych. Uprzemysło­
wienie, urbanizacja, przemia­
ny w strukturze zawodowej 
ludności zlikwidowały najbar­
dziej palące problemy społe­
czeństwa polskiego poprzed­
nich okresów.

Mówiąc o założeniach rozwo 
ju wsi' i rolnictwa S. Gucwa 
podkreślił, iż wielkim strate- 

D^rficzenie na str. 4

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Włoskiej, przypadającego 
w dniu 3 bm., przewodniczący Ra­
dy Państwa H. Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta republiki A. Perti- 
niego.

Wypadek kolejowy
2 bm. pociąg osobowy relacji 

Dęblin — Lublin najechał na 
ostatni wagon stojącego pociągu 
towarowego. Ofiar w ludziach nie 
było. Przerwa w ruchu trwała po­
nad 3 godziny. Przyczyny wyni­
ku bada specjalna komisja.

Rokowania SALT
W Genewie odibyło się w sobotę 

kolejne spotkanie przewodniczą­
cych delegacji ZSRR i USA w ra­
mach radziecko-amerykańśkieh roz 
mów na temat ograniczenia stra­
tegicznych Zbrojeń ofensywnych 
(SALT).

Sesja na forum ONZ
W Nowym Jorku zostały osta­

tecznie zakończone obrady XXXIII 
regularnej sesji Zgromadzenia 

• Ogólnego Narodów Zjednoczonych,

która rozpoczęła sae we wrześ­
niu ubiegłego roku. Sesja ta była 
aż dwukrotnie wznawiana. Po raz 
pierwszy w styczniu — dla pod­
jęcia decyzji finansowych oraz w 
sprawie zmian strukturalnych ONZ 
i po raz 'drugi — przed dwoma 
tygodniami by rozpatrzyć obecną 
sytuację w Namibii.

Rozmowy prezydentów
W sobotę odbyły się w stolicy 

Libijskiej Dżamahiriji — Trypoli- 
sie rozmowy libijskiego przywód­
cy M. Kadafiego z przebywającym 
tu z wizytą oficjalną prezyden­
tem Jugosławii — J Broz Tito.

Egipski plan
Kairski dziennik „Al-Abram” 

poinformował, że Egipt studiuje 
obecnie plan utworzenia tzw. do­
raźnych sił afrykańskich, które 
mogłyby zastąpić siły ONZ na 
Synaju w przypadku, gdyby 24 
czerwca br. Rada Bezpieczeństwa 
nie wznowiła ich mandatu.
Ponowny wybór A. Cunhala

W „Czerwonym Barreiro”, jak 
nazwał to 120-tysięczne robotni- 

Chińskie prowokacje
Dziennik armii wietnamskiej 

„Quan Doi Nhan Dan” w artyku­
le redakcyjnym z 2 bm. pisze^ że 
Pekin kontynuuje prowokacje 

eze miasto Alyaro Cunhal, zakon SSej”! n?rXą 
czyi w niedzieię 3 bm. czterodnio terytorialną SRW.

we obrady IX Zjazd Portugal­
skiej Partii Komunistycznej. De­
legaci zaaprobowali tezy i refe­
rat sprawozdawczy KC PPK craz 
uchwalili jednomyślnie rezolucję 
polityczną zjazdu. Zjazd wybrał 
rozszerzony, 133-osobowy Komitet 
Centralny. Przeciętny wiek Jego 
członków wynosi 39 lat. Komitet 
Centralny dokonał jednomyślnie 
ponownego wyboru A. Cunhala 
na sekretarza generalnego partii.

Reorganizacją trybunałów
Agencje informacyjne, powołu­

jąc się na źródła dobrze poinfor­
mowane w Teheranie, piszą, że 
działalność islamskich trybuna­
łów rewolucyjnych, utworzonych 
nazajutrz po rewolucji z 15 lu­
tego, zostanie wkrótce „tymczaso­
wo zawieszona”, a następnie try­
bunały te zostaną poddane reor­
ganizacji.
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Witam Waszą Świątobli­
wość w imieniu narodu 
polskiego, w imieniu nad 

wyższych władz Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Przy­
wiązujemy do tej wizyty szcze- 
gólne znaczenie. Radzi jesteś­
my gościć Waszą Świątobli­
wość na ziemi ojczystej. Rów­
nież osobiście jestem szczerze 
zadowolony ze spotkania z Wa­
szą Świątobliwością.

Pierwsza w dziejach podróż 
najwyższego zwierzchnika Koś­
cioła Katolickiego i głowy pań­
stwa watykańskiego do Polski 
ma doniosłą wymowę. Jesteś­
my przekonani, że wizyta ta 
posłuży sprawom dla nas naj­
droższym, pomyślności Polski 
i dobru ludzkości.

Społeczeństwo polskie z wiel 
ką uwagą i życzliwością przy­
jęło wysiłki na rzecz dialogu 
i pokoju podjęte przez Waszą 
Świątobliwość już w pierw­
szych miesiącach pontyfikatu.

Pokój jest największym do­
brem naszego narodu i całej 
ludzkości. Prawo do życia w 
pokoju to podstawowe prawo 
człowieka. Te idee od wieków 
towarzyszyły dążeniom ludzi 
światłych, kierujących się za­
sadami humanizmu i miłością 
człowieka. Stały się one im­
peratywem naszych czasów. 
Dziś bowiem zagrożenie ludz­
kości nabrało nowego wymia­
ru wskutek straszliwych bro­
ni masowej za.glady. Arsenały 
tych broni są już ogromne a 
grozi dalsze ich rozszerzenie o 
broń neutronową i inne po­
tworne środki wojny.

Nadzieje narodów ogniskują 
się wokół procesu odprężenia 
i zahamowania wyścigu zbro­
jeń. Nowe szanse po temu po­
winno stworzyć bliskie podpisa 
nie przez sekretarza generalne­
go KPZR, przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa i pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Jimmy Cartera poro­
zumienia o ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych. Polska gorąco 
wita to niezmiernie ważne wy 
darzenie, wiążąc z nim nadzieje 
na dalszy postęp odprężenia, na 
otwarcie nowych dróg ku roz­
brojeniu. Jest to potrzebne ca­
łemu światu. Stworzyłoby lep­
sze warunki dla wygaszenia 
wciąż istniejących napięć i 
ognisk wojny, ułatwiało prze­
zwyciężanie głodu i nędzy w kra 
jach Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej, przyczyniłoby się do 
przyspieszenia rozwoju społecz 
no-gospodarczego wszystkich 
krajów.

Doniosłe znaczenie dla tych 
głęboko ludzkich spraw ma sta 
nowisko Waszej Świątobliwoś­
ci. Dostrzegamy w nim twórczą 
kontynuację dzieła wielkich po 
przedników, odczytujemy zwią­
zek z doświadczeniami i dążenia 
mi narodu polskiego, przez któ 
rego ziemię tak często przeta­
czały się wojny i który przed 

Na zdjęciu: Papież Jan Paweł 11 wysiada ze śmigłowca w Gnieźnie.
CAF — telefoto

czterdziestu laty wskutek agre­
sji i okupacji Niemiec hitlerow 
skich zagrożony został biologicz 
ną zagładą.

Przez pięć długich lat naród 
nasz heroicznie walczył o pra­
wo do życia, o wolność i niepod 
ległość. Pamiętamy ó daninie 
krwi i męczeństwa, jaką w tej 
walce złożyli polscy duchowni. 
Dumni jesteśmy z wkładu, jaki 
Polacy wnieśli do walki o zwy 
cięstwo nad hitlerowskimi Niem 
cami poczynając od tragicznego 
września, poprzez powszechny 
opór wobec okupanta, poprzez 
walkę partyzantów w kraju, po 
przez czyn zbrojny żołnierzy 
polskich na najważniejszym, za 
początkowanym pod Lenino i 
przemierzonym wespół z sojusz 
niczą Armią Radziecką wyz­
woleńczym szlaku oraz na wszy 
stkich frontach wojny. Obec­
ność i słowa Waszej Świątobli­
wości na cmentarzu w Monte 
Cassino zostały w naszym kra 
ju przyjęte jako wyraz szacun 
ku dla bohaterstwa i ofiary 
wszystkich Polaków, którzy 
walczyli w II wojnie światowej.

Cieszy nas współbrzmienie 
orędzia Waszej Świątobliwości 
o pokoju z deklaracją ONZ o 
wychowaniu społeczeństw w du 
chu pokoju, uchwaloną z inicja 
tywy Polski.

Przywiązujemy najwyższą 
wagę do powszechnej i pełnej 
realizacji zasad historycznego 
aktu końcowego konferencji 
helsińskiej, pod którym składa­
liśmy podpisy razem z obecnym 
tu — nie po raz pierwszy — 
kardynałem Agostino Casaroli.

Będziemy sprzyjać dal­
szemu rozwojowi stosun­
ków między Polską i Sto­
licą Apostolską w imię pom­
nażania sił dla wsparcia nad­
rzędnej sprawy pokoju.

Wasza Świątobliwość!
Naród polski nawiązując do 

swych najpiękniejszych trady­
cji patriotyzmu i solidarności z 
innymi narodami, demokracji 
i postępu, u końca straszliwej 
wojny wszedł na nowy szlak 
socjalistycznego rozwoju.

Za kilka tygodni wszyscy Po 
lacy obchodzić będą 35-lecie 
Odrodzenia Ojczyzny. Wasza 
Świątobliwość z własnego ży­
cia zna. dobrze wielkie doko­
nania naszego narodu w tym 
krótkim, ale wyróżniającym się 
okresie jego tysiącletnich dzie­
jów. Zostały rozwiązane fun­
damentalne proolemy narodo­
we — sprawiedliwych granit 
trwałvch gwarancji niepodle­
głości, suwerenności i bezpie­
czeństwa, opartych na nieza­
wodnych sojuszach, a przede 
wszystkim na sojuszu przyjaź­
ni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim.

Podstawowe przemiany spo­
łeczne. uprzemysłowienie i ur­
banizacja zapewniły najszer­
szym rzeszom ludowym, całe­
mu narodowi awans cywiliza­
cyjny i kulturowy, nowe godne 

warunki bytu, otwierając sze­
rokie perspektywy rozwojowe. 
Głównym źródłem dotychcza­
sowego dorobku i podstawową 
przesłanką przyszłości narodu 
polskiego jest jego jedność Wp 
wszystkich podstawowych kwe 
stiach bytu narodowego i pań­
stwowego niezależnie od poło­
żenia społecznego, wykształce­
nia;, czy stosunku do religii. 
Jedność ta ogarnia dziś wszy­
stkie generacje, wszystkie kla­
sy i warstwy społeczne, zaan­
gażowane w pracy dla Ojczyz­
ny.

Wracam dziś myślą do mojej 
wizyty w Watykanie 1 rozmów 
z niezapomnianym Papieżem 
Pawłem VI. do słów sympatii 
uznania i zaufania. iakie skie­
rował wówczas do naszego na­
rodu, do socjalistycznej Pol­
ski.

Wspólnie z Jego Eminencją 
kardynałem Stefanem Wy szyn 
skim — jak to ogłosiliśmy w 
komunikacie o naszej ostatniej 
rozmowie — wyraziliśmy prze 
konanie, że wizyta Waszej 
Świątobliwości przyr iesie no­
we impulsy współdziałania Ko 
ścioła i Państwa, służyć będzie 
jedności Polaków- w realizowa 
niu celów narodowych, dla po- 
myślnoćci Ojczyzny, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Podkreślałem niejednokrot­
nie, że przedmiotem współdzia 
łania Kościoła z Państwem po­
winno być wszystko co służy 
rozwojowi Polski, umacnianiu 
jej bezpieczeństwa i pozycji na 
arenie międzynarodowej, wszy 
stko co przyczynia się do dal­
szego postępu w życiu społe­
czeństwa, do umacniania ro- 
dzihy, wszystko, co kultywuje 
dobre tradycje tolerancji, po­
budza wolę współdziałania, a 
jednocześnie upowszechnia po­
stawy społecznego zdyscyplino 
wania i obywatelskiej odpowie 
dzialności, wysokie walory mo 
ralne.

Wasza Świątobliwość!
Proszę o przyjęcie tych oto 

symboli. Jest to replika Pom­
nika Bohaterów Westerplatte 
— symbolu heroizmu, miejsca 
drogiego sercom Polaków, tam 
gdzie przed 40 laty rozpocząć 
się hitlerowski najazd na nasz 
kraj, gdzie padły pierwsze 
strzały II wojny światowe.;. 
Dziś statki wszystkich bander 
przepływając obok tego pom­
nika oddają hołd narodowi, któ 
ry mężnie stawił czoła agresji, 
wskrzesił z popiołów, zagospo­
darował i rozwija swoją Oj­
czyznę.

Oto gobeliin — dzieło, które­
go znakami są piękno, radość 
życia i optymizm tak potrzeb­
ny w wytrwałym działaniu dla 
sprawy, która jest nam naj­
droższa i' której imieniem jesi 
pomyślność dla Polski i pokój 
dla świata.

Wyrażam głębokie przeko­
nanie, że spotkanie z krajem 
ojczystym, Ludową Rzecząpo- 
spolitą doda Waszej Świątobli­
wości sił w szczytnej misji dla 
dobra ludzkości. (PAP)

Szanowny Panie Pierwszy 
Sekretarzu! Szanowni Pano­
wie!

Polska dostatnia i szczęśłi 
wa leży... w interesie po 
i1 koju i dobrej współpra­

cy między narodami Europy”... 
pozwalam sobie rozpocząć od 
słów wypowiedzianych przez 
niezapomnianego Pawła VI w 
odpowiedzi na przemówienie 
Pana w dniu 1 grudnia 1977 ro 
ku podczas spotkania na Waty 
kanie. Jestem przekonany, że 
słowa te stanowią najlepsze 
motto mojej odpowiedzi rów­
nież na dzisiejsze Pańskie prze 
mówienie, którego wszyscy wy 
słuchaliśmy z najgłębszą uwa 
gą-

Pragnę jednak w niniejszej 
odpowiedzi przede wszystkim 
podziękować za bardzo życzli­
we słowa zarówno pod adre­
sem Stolicy Apostolskiej, jak i 
moim własnym. Dołączam od 
razu podziękowanie pod adre­
sem władz państwowych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej za to. że tak uprzejmie do 
łączyły sie do zaproszenia Epi 
skopatu Polski, wyrażającego 
życzenia katolickiego społe­
czeństwa w naszej Ojczyźnie, 
i ze swej strony również otwar 
ły dla mnie podwoje Ojczys­
tej Ziemi Te podziękowania 
ponawiam, a równocześnie po 
szerzam je mając na uwadze 
wszystko to. w czym stałem 
się dłużny różnym organom 
władz zarówno centralnych, 
jak i terenowych ze względu 
na ich wkład w przygotowa­
nie i urzeczywistnienie tych 
odwiedzin.

Przemierzając ulice tak dro 
giej sercu każdego Polaka War 
szawy, nie mogłem oprzeć się 
wzruszeniu na myśl o wiel­
kim, ale i bolesnym historycz 
nym szlaku, jaki miasto to prze 
było w służbie i razem z dzie 
jami naszego narodu. Szczegół 
ne ogniwa tego szlaku stano­
wią: Pałac Belwederski, ale 
przede wszystkim odbudowu­
jący się Zamek Królewski. Po 
siada on wyjątkową zaiste wy 
mowę. Przemawiają przezeń 
stulecia dziejów Ojczyzny, od 
kąd stolica państwa przeniesie 
na została z Krakowa do War 
szawy. Stulecia szczególnie tru 
dne i szczególnie odpowiedział 
ne. Pragnę dać wyraz radości 
z tego — co więcej, pragnę po 
dziękować za to, że ten Zamek, 
który — jak cała prawie War 
szawa — znalazł się w gru­
zach w czasie powstania, od 
budowuje się szybko jako sym 
boi państwowości i suweren­
ności Ojczyzny.

To, że racją bytu państwa 
jest suwerenność społeczeń­
stwa, narodu, ojczyzny, to my, 
Polacy, szczególnie głęboko od 
czuwamy. Tego nauczyliśmy 
się poprzez całe nasze dzieje, 
a w przyszłości poprzez cięż­
kie doświadczenia ostatnich stu 
leci. Nigdy nie możemy zapom 
nieć tej straszliwej lekcji dzie 
jowej, jaką była utrata niepo 
dległości Polski od końca 
XVIII do początku bieżącego 
stulecia. To bolesne, w istocie 
swej negatywne doświadcze­
nie, stało się jakby nową kuź 
nią polskiego patriotyzmu. Sło 
wo „Ojczyzna” posiada dla nas 
takie znaczenie pojęciowe i u- 
czuciowe zarazem, którego, zda 
je się, nie znają inne narody 
Europy i świata. Te zwłaszcza, 
które nie doświadczyły takich 
jak nasz naród dziejowych 
strat, krzywd i zagrożeń.

I dlatego też dla całego na 
szego pokolenia tak straszli­
wym wstrząsem była ostatnia 
wojna światowa a w Polsce 
przeżyta okupacja. 35 lat te­
mu wojna ta zakończyła się na 
wszystkich frontach. Rozpoczął 
się wraz z tym momentem no 
wy okres w dziejach naszej Oj 
czyzny. Nie możemy jednak za 
pomnieć wszystkiego, co się 
złożyło na doświadczenia woj 
ny i okupacji. Nie możemy za 
pomnieć ofiary życia tylu Po 
laków i Polek. Nie możemy też 

wowych, a więc zarazem sp^ 
łecznych, politycznych, eko^ 
micznych i kulturalnych — 
ściół wciąż na nowo odczytu­
je swoje posłannictwo w 04. 
niesieniu do tych dziedzin ży. 
cia i działalności człowieka. 
Potwierdzeniem tego jest naa 

ka II Soboru Watykańskiego 0. 
raz ostatnich papieży.

Nawiązując kontakt religij- 
ny z człowiekiem, Kościół u- 
twierdza tego człowieka w je­
go naturalnych więzach spo­
łecznych. Historia Polski po­
twierdziła to w wybitnym stop 
niu, że Kościół w naszej Oj­
czyźnie starał się na różnych 
drogach o wychowanie warto­
ściowych synów i córek naro­
du, dobrych obywateli, poty, 
tecznych i twórczych pracowni 
ków w różnych dziedzinach 
życia społecznego, zawodowe­
go, kulturalnego. Płynie to z 
podstawowej misji Kościoła, 
który wszędzie i zawsze zabie­
ga o to, aby uczynić człowieka 
lepszym, bardziej świadomym 
swej godności, pełniej odda­
nym swoim zadaniom życio­
wym, rodzinnym, społecznym, 
patriotycznym. Aby uczynić 
go ufnym, mężnym, świado­
mym swoich praw i obowiąz­
ków, społecznie^ odpowiedzial­
nym, twórczym i pożytecznym.

Kościół dla tej swojej dzia­
łalności nie pragnie żadnych 
przywilej ów, a tylko i wy­
łącznie tego, co jest niezbędne 
do spełnienia jego misji. W 
tvm też kierunku idzie w Pol 
sce działalność Episkopatu, 
prowadzonego od trzydziestu 
już z górą lat przez człowie­
ka tej niezwykłej miary, ja­
kim jest kardynał Stefan Wy 
szyński, prymas Polski. Jeśli 
Stolica Apostolska szuka w 
tej dziedzinie porozumienia z 
władzami państwowymi, to 0- 
prócz względu na stworzenie 
warunków integralnej działal­
ności Kościoła, jest świado- 
ma tego, że porozumienie to 
odpowiada racjom historycz­
nym narodu, którego synowie 
i córki w ogromnej swojej 
większości są synami i cśp 
kami Kościoła Katolickiego. 
W świetle tych oczywistych 
przesłanek porozumienie ta­
kie widzimy jako jeden z ele 
rńentów ładu etycznego i mi? 
dzynarodowego w Europie i 
w świecie współczesnym, wy­
nikającego z poszanowania 
praw narodu i praw czło­
wieka. Pozwolę sobie przeto 
wypowiedzieć pogląd, że nie 
można zaprzestać starań i po 
szukiwań w tymi kierunku.

Pozwolę sobie również wy­
razić radość z wszelkiego do­
bra, które jest udziałem 
moich Rodaków, żyjących w 
Ojczyźnie — jakiejkolwiek 
natury byłoby to dobro i z 
jakichkolwiek założeń wyph' 
wało. Myśl, która rodzi praW 
dziwę dobro, musi nosić na 
sobie znamię prawdy. Rohm 
tego oraz wszelkich dalszych 
osiągnięć w każdej dziedzinie 
pragnę życzyć Polsce w jak 
największej obfitości. Pozwol- 
cie, Szanowni Panowie, że 
będę to dobro uważał nadal 
za moje dobro, że będę ^k 
samo głęboko odczuwał moi 
udział w nim, jakbym nada 
mieszkał na tej ziemi i by 
obywatelem tego państwa.

1 z taką samą też — a mo­
że nawet jeszcze powiększoną 
przez oddalenie — siłą bede 
odczuwał nadal wszystko 
co mogłoby Polsce zagrażać, 
szkodzić, przynosić jej 
co mogłoby oznaczać znsto] 
czy załamanie. ,

Pozwólcie, że nadal bod? 
tak odczuwał, tak myśłał, 
życzył, o to się modlił-

Przemawia do Was syn 
samej Ojczyzny.

Szczególnie bliskie mojem 
sercu jest wszystko to, 
czym wyraża się troska o ® 
bro i trwałość rodziny, 0 
lalne zdrowie młodego P0*. 
lenia. I dlatego pragnę

Dokończenie na sir. 3

zapomnieć bohaterstwa polskie 
go żołnierza, który walczył na 
wszystkich frontach świata „Za 
Wolność Naszą i Waszą”.

Odnosimy się z szacunkiem 
i wdzięcznością do każdej po­
mocy, jakiej wtedy doznaliś­
my od innych. Z goryczą my- 
ślimy o zawodach, których 
nam nie oszczędzono.

Pragnę w tym miejscu wyra 
zić szczególne podziękowanie 
za ten symboliczny dar, przy­
pominający Westerplatte i tak, 
jak te bandery różnych państw, 
tak i ja pragnę się przed tym 
symbolem pochylić 7 najwięk­
szą czcią.

W telegramach i pismach, ja 
kie najwyżsi przedstawiciele 
polskich, władz państwowych 
byli łaskawi skierować do mnie, 
czy to z okazji inauguracji pon 
tyfikatu, czy też obecnego za­
proszenia- stale przewijała się 
myśl p pokoju i współżyciu 
oraz zbliżeniu pomiędzy naro­
dami we współczesnym świę­
cie. myśl szczególnie mi bliska. 
Z pewnością wyrażone w tej 
myśli pragnienie posiada głę­
boki sens etyczny, za Którym 
przemawiają także dzieje pol­
skiego narodu i polskiej nauki, 
od Pawła Włodkowica rektora 
Akademii Krakowskiej poczy­
nając.

Pokój i zbliżenie pomiędzy 
narodami może budować się 
tylko na zasadzie poszanowa­
nia obiektywnych praw naro­
du, takich jak prawo do istnie 
nia, do wolności, do podmioto 
wości społeczno-politycznej^ do 
tworzenia własnej kultury i 
cywilizacji. Pozwolę sobie jes7 
cze raz przytoczyć słowa Pa­
wła VI, który w czasie pamięt 
nego spotkania 1 grudnia 1977 
roku wyraził się w ten sposób: 
„...niestrudzenie zabiegać bę­
dziemy zawsze, tak jak najle­
piej pozwolą nam na to możli 
wości. by na czas przeciwdzia 
łać konfliktom między naroda 
mi, lub by konflikty te znalaz 
ły swe słuszne rozwiązanie by 
zapewnić i udoskonalić nieod 
zowne podstawy pokojowego 
współżycia między krajami i 
kontynentami; a wcale nie o- 
statnie sprawy to: bardziej 
sprawiedliwy system ekonomi 
czny, porzucenie wyścigu coraz 
groźniejszych zbrojeń, również 
w dziedzinie nuklearnej, jako 
przygotowanie do stopniowego 
i zrównoważonego rozbrojenia; 
rozwój coraz lepszych stosun­
ków gospodarczych, kultural­
nych i ludzkich między naroda 
mi, jednostkami - i grupami 
zrzeszonymi”. Pragnę te słowa 
Pawła VI uczynić własnymi.

Wyraża się w nich nauka 
społeczna Kościoła, który sta­
le udziela poparcia dla auten­
tycznego postępu i pokojowe­
go rozwoju ludzkości. Stąd — 
podczas gdy wszelkie formy 
kolonializmu politycznego, gos 
podarczego czy kulturalnego 
nozóstają w sprzeczności z wy 
mogami ładu międzynarodowe 
go — należy cenić wszelkie so­
jusze, przymierza oparte na 
wzajemnym poszanowaniu i 
uznaniu dobra każdego naro­
du i państwa w systemie “..'za 
jemnych odniesień. Chodzi o 
to, żeby narody i państwa łą­
czyły się między sobą przymie 
rzami celem dobrowolnej i ce­
lowej współpracy, znajdowały 
w tej współpracy równocześ­
nie wzrost własnego dobroby­
tu i pomyślności. Takiego u- 
kładu stosunków międzynaro­
dowych, takich rozwiązań we 
wzajemnych odniesieniach -po­
między poszczególnymi państ­
wami, Stolica Apostolska prag 
nie w imię podstawowych 
przesłanek sprawiedliwości i 
pokoju w świecie współczes­
nym. z-

Koąciół stara się służyć lu­
dziom również w doczesnym 
wymiarze ich żvcia i bytowa­
nia. A ponieważ wymiar ten 
Realizuje się poprzez przyna- 
leżnbść człowieka do różnych 
wspólnot narodowych i państ­
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Papież Jan Paweł II
na ziemiach polskich

Dokończenie ze str. 1 bvt w pm™ i ■ , , ,
___ „ . L . służył dobru Wartę honorowa oełnia żcł cv ośnieża wvs

Pokój największym 
dobrem ludzkości

Dokończenie ze str. 2

wkładem ra miarę problemów 
których rozwiązania oczekuje 
współczesny świat.

Pokój, to największe dobro 
naszego narodu i najwyższa 
wartość ludzkości, a więc i naj 
świętszy dla nas moralny i po 
lityczny nakaz którym socjali 
styczna Polska kieruje się nie 
złomnie we wszystkich swych 
działaniach podejmowanych 
wspólnie z jej najbliższymi so 
jusznikami, rozwijanych po­
przez odprężenie z innymi kra 
jami, które w nim uczestniczą.

Naród nasz gościć będzie 
swego syna, który po wyniesie 
niu go do najwyższej w Koś­
ciele godności sformułował pa 
miętne słowa, że jest „całym 
sercem z umiłowaną Polską, 
ojczyzną wszystkich Polaków” 
Rozumiemy tę wypowiedź jak 
i skierowane przez Papieża po 
słanie do przedstawicieli władz 
Polski jako wyraz zrozumienia 
i serdecznego poparcia dla 
sprawy, Która dla naszej Oj czy 
zny jest nadrzędna — jedności 
myśli i działań narodu dla po 
myślności PRL, szczęścia wszy 
stkich polskich rodzin, wszy­
stkich Polaków.

Henryk Jabłoński złożył Ja­
nowi Pawłowi II życzenia, by 
jego pobyt w Polsce przyniósł 
mu wiele radości, by obfitował 
w budujące przeżycia dla wszy 
stkich uczestników spotkania 
sternika Kościoła z rodakami.

Ze słowami powitania do dos 
tojnego gościa zwraca się kar 
dynał S. Wyszyński.

Witając w imieniu Kościoła 
katolickiego w Polsce, Epis­
kopatu, duchowieństwa i 
wiernych głowę Kościoła Po­
wszechnego — Prymas Polski 
kardynał Stefan Wyszyński 
powiedział, iż na drodze przez 
stolicę — „miasto nieujarzmio 
ne” i przez Polskę ofiarowane 
zostaną Papieżowi Janowi Pa 
włowi II wszystkie braterskie 
uczucia, miłość i cała mille- 
nijna wierność Kościoła i 
narodu.

Głos zabiera Papież Jan Pa­
weł II.

Wyrażając szczerą wdzięcz­
ność za słowa powitania, wy- 
powiedziane pod adresem Sto 
licy Apostolskiej i jego oso­
by, Papież na ręce przewod­
niczącego Rady Państwa zło­
żył wyrazy należnego szacun­
ku dla władz państwowych i 
podziękowania za życzliwe u- 
stosunkowanie się do odwie­
dzin swej Ojczyzny. Podkreś­
lił raz jeszcze, że jego odwie 
dżiny podyktowane są moty­
wem ściśle religijnym, równo 
cześnie zaś gorąco pragnie, by 
jego podróż do Polski mogła 
służyć wielkiej sprawie zbli­
żenia i współpracy między na

wszystkich Polaków, wszyst­
kich polskich rodzin, narodu 
i państwa, aby mógł przysłu- 
żyć się wielkim sprawom po­
doju, przyjaznego współżycia 
miedzy narodami i sprawiedli 
wosci społecznej

PRZEJAZD ULICAMI 
WARSZAWY

Trasa przejazdu Papieża u- 
dekorowana jest flagami biało 
czerwonymi oraz biał^-żćłu-- 
mi. Jana Pawła II serdecznie 
witają wierni ustawieni w szpa 
lerach wzdłuż ulic.

Po przybyciu na warszaw­
skie Stare Miasto, Jan Paweł 
II odwiedził Bazylikę Archika 
tedralną, a następnie udał się 
do rezydencji Prymasa Polski, 
którego jest gościem.

SPOTKANIE W BELWEDERZE

Przed grdz. 14 Papież Jan Pa 
w’eł II przybywa do Belwede­
ru.

Dostojnego gościa witaja I 
Sekretarz KG PZPR Edward 
Gierek i Przewodniczący Rady 
Państwa Hen|ryk Jabłoński.

Po powitaniu, Jan Paweł II, 
Edward Gierek i Henryk Ja­
błoński przechodzą do belwe- 
derskiej sali posiedzeń Rady 
Państwa.

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek wygłasza prze 
mówienie.

Edward Gierek przekazuje 
Janowi Pawłowi II symboii- 
f yny dar: replikę Pomnika 
Bohaterów W esterplatte i 
współczesny gobelin.

Przemówieme 
stępnie Papież.

Jan Paweł II 
— artystyczną

wygłasza

przekazał

na-

dar
mozaikę oraz

wręczył przedstawicielom naj 
wyższych władz PRL medale 
pamiątkowe wybite z okazji 
podróży Papieża do Polski.

Następnie odbyła się rozmo 
wa I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka , i przewodni­
czącego Rady Państwa — Hen 
ryka Jabłońskiego z Papieżem 
Janem Pawłem II. W rozmo­
wie uczestniczył Prymas Pol­
ski, przewodniczący Konferen 
cii Episkopatu Polski — kardy 
nał Stefan Wyszyński.

W tym samym czasie pro- 
wądzone były rozmowy, w 
których ze strony Polski u-
czestniczą: marszałek 
— Stanisław Gucwa, 
ca Przewodniczącego 
Państwa — Tadeusz

Sejmu 
zastęp- 

Rady 
Witold

Wartę honorową pełnią żcł
nierze WP. Na placu Zwycię­
stwa zgromadzone są tłumy.

Przybywa Jan Paweł II i 
towarzyszące mu osobistości. 
Papieża witają m. in. min. do 
spraw kombatantów — gen. 
dyw. Mieczysław Grudzień, 
prezes ZG ZBoWiD — Stani­
sław Wroński, prezydent War 
szawy — Jerzy Majewski.

Orkiestra Reprezentacyjna 
WP wykonuje hymn Stolicy 
Apostolskiej. Papież w towa­
rzystwie kardynała S. Wy­
szyńskiego podszedł do Grobu 
Nieznanego Żołnierza, złożył 
kwiaty na płycie. Przyklęknął 
pozostając dłuższy czas w sku 
pieniu, a następnie ucałował 
płytę grobu.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu polskiego.

Na zakończenie ceremonii 
I apież dokonuje wpisu do 
księgi pamiątkowej: „Niezna­
nemu żołnierzowi Polski — 
Jan Paweł II”.

cy papieża wystartował w kie
runku Gniezna z warszawskie- 1 
go placu Zwycięstwa.

W podróży Papieżowi towa- I 
rzyszą-- prosekretarz stanu kar | 
dynał Agostino Casaroli i Pry­
mas Polski kardynał Stefan I 
Wyszyński.

szczególnie poaziękować za 
ten drugi dar naszego spotka­
nia. w którym widzę oczy poi 
skiego dziecka, bardzo podob 
ne do tych oczu, które malo­
wał Wyspiański, chociaż na­
malowane już inną ręką

UROCZYSTOŚĆ NA PLACU 
ZWYCIĘSTWA

Na placu Zwycięstwa ze- 
brały się rzesze wiernych. 
Centralnym miejscem liturgii 
był ołtarz ustawiony naprze­
ciwko Grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

Ze słowami powitania zwró

W PRASTAREJ 
STOLICY POLSKI

O godz. 10.50 śmigłowiec wio 
zący Papieża Jana Pawła II i 
towarzyszące mu osobistości wy 
lądował na Błoniach Gnieźnień 
skich w Gębarzewie. Na spotka 
nie z Głową Kościoła przybyli 
tu wierni.

Jan Paweł II zbliża się do po 
lowego ołtarza, przy którym 
wita go kardynał Stefan Wy­
szyński, metropolita gnieźnień­
ski i warszawski, Prymas Pol­
ski. Papież wygłasza do wier­
nych przemówienie o treści re­
ligijnej, nawiązujące do historii 
Polski związanej z tym miej­
scem, z Gnieznem.

Spotkanie z pielgrzymami na 
gębarzewskim lotnisku — do­
biega końca. Jan Paweł II prze 
jeżdżą odkrytym samochodem 
wśród pozdrawiających go

Szanowni Panowie, 
ny Panie Pierwszy 
rzu!

Pragnę na końcu 
| raz jeszcze serdeczne

Szanow- 
Sckreta-

wyrazic 
podzię-

kowanie dla Pana oraz szacu 
I nek dla wszystkich jego sta­

rań, mających na celu współ 
I ne dobro rodaków oraz wła­

ściwe znaczenie Polski w ży- 
I ci u międzynaroaowym. Dołą­

czam do tego również wyrazy

cił się do Papieża Prymas 
ski, po czym iczpoczęła 
msza, którą odprawił Jan 
weł II.

Pol 
sie

Pa-

. De zgromadzonych Papież 
wygłosił homilie. Na wstępie 
Papież ze wzruszeniem wyra-
ził radość z faktu, że 
przybyć do Polski.

‘Wiele uwagi poświęcił

mógł

Jan

rodami, aby służyła 
nemu zrozumieniu, 

i pokojowi w
współczesnym; aby 
tych odwiedzin stała

wzajem- 
pojedna- 

świecie 
owocem 
się jed-

ność wewnętrzna rodaków, a 
także pomyślny rozwój stosun 
Hw między Państwem i Ko­
ściołem w Polsce.

Jan Paweł II podziękował 
. również za słowa powitania, 

skierowane do niego przez 
Prymasa Polski -r kardynała 
S. Wyszyńskiego.

Zwracając się do rodaków, 
Papież przekazał im swe po­
zdrowienia i słowa podzięko- 
wania za to, że go zaprosili na

Młyńczak, poseł — Stanisław 
Kanią, minister spraw zagra­
nicznych — Emil Wojtaszek, 
kierownik Urzędu do spraw 
Wyznań — min. Kazimierz Ka 
kol, podsekretarz stanu w 
MSZ — Józef Czyrek oraz 
kierownik Zespołu do spraw 
Stałych Kontaktów Roboczych 
ze Stolicą Apostolską — mi- 
wster pełnomocny Kazimierz 
Szablewski, a ze strony Sto­
licy Apostolskiej i Episkopa­
tu Polski: prosekretarz stanu

Paweł II religijnemu, kośtiel 
nemu znaczeniu swej piel­
grzymki do Polski.

Stoimy tutaj — kontynuo­
wał Jan Paweł II — w pobli­
żu Grobu Nieznanego Żołnie­
rza. W dziejach Polski — 
dawnych i współczesnych — 
grób ten znajduje szczegól­
ne uzasadnienie. Przypomina­
jąc na ilu to miejscach ziemi 
ojczystej, Europy i świata pa­
dał żołnierz polski, Jan Pa­
weł II stwierdził, że swoją 
śmiercią mówił on, że nie 
może być Europy sprawiedli­
wej bez Polski niepodległej.

W końcowej części swego 
przemówienia Papież ze wzru 
szeniem stwierdził, że prag­
nie jako syn polskiej ziemi — 
ogarnąć myślą i sercem ca­
łą swą umiłowaną Ojczyznę.

Z placu Zwycięstwa Papież

swej
Paweł 11 powrócił 
rezydencji.

PRZED ODLOTEM 
DO GNIEZNA

Niedziela, 3 czerwca

do

była

SioHcy 
Agostino 
sekretarza 
Eduardo

Apostolskiej kard.
Casaroli, zastępca 

. stanu — arcyb.
Martinez Somalo.

Dolską ziemię, ze o nim 
Upomnieli, okazując mu 
razem tak wiele ludzkiej 
Liiwości.

Jan Paweł II powitał 
stępnie gości przybyłych

nie 
za- 
ży-

na-

(*mach jego wizyty do Polski 
z zagranicy, zwłaszcza przed­
stawicieli Polonii światowej. 
Powitał także przedstawicieli 
Państw i narodów akredytowa 
nych przy rządzie polskim w 
Warszawie.

Jakież uczucia — powie- 
dżiał Jan Paweł II — budzi 
w moim sercu melodia i tekst 
Piskiego hymnu narodowe-

Dziękuję Wam, że temu 
Polakowi, który dzisiaj przy- 

„z ziemi włoskiej do 
Polski” towarzyszy na progu 
^IjO pielgrzymki po Polsce ta 
kolodia i ten tekst, w którym 

dochodziła i dochodzi do 
mosu niestrudzona wola życia 
1;a'odu: „Póki my żyjemy”.

W zakończeniu Papież wy- 
pragnienie, aby jego po-

prefekt Domu Papieskiego, bi 
skup Jacąues Martin, kierow­
nik Zespołu do spraw Sta­
łych Kontaktów’ Roboczych z 
Rządem PRL, nuncjusz papie 
ski do zleceń specjalnych — 
arcyb. Luigi Poggi oraz sekre­
tarz Episkopatu — biskup 
Bronisław Dąbrowski.

U GROBU NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA

W godzinach popołudnio­
wych Papież Jan Paweł II u- 
dał się ze swej rezydencji na 
plac Zwycięstwa, gdzie u Gro 
bu Nieznanego Żołnierza zło- 
żvł hołd poległym za Ojczyz­
nę; następnie przy specjalnie 
wzniesionym ołtarzu odprawił 
mszę.

Grób symbolizuje obrońcow 
kraju; tych, którzy za sprawę 
wyzwolenia Polski złożyli o 
flarę własnego życia. Na 
czarnych, marmurowych ta­
blicach — nazwy miejscowo­
ści upamiętnione chwałą orę­
ża polskiego. Tuż obok, w 
Ogrodzie Saskim, znajduje się 
granitowa płyta upamiętniają 
ca ogrom ofiar, jakie ponio­
sła Polska w walce z faszyz­
mem niemieckim.

drugim dniem wizyty, którą 
składa w Polsce Papież Jan Pa 
weł II.

W tym dniu Papież zakończył 
etap warszawski swej wizyty i 
udał się do Gniezna.

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

We wczesnych godzinach po­
rannych Jan Paweł II udał się 
ze swej warszawskiej rezyden 
cji do kościoła św. Anny na Kra 
kowskim Przedmieściu.

Przed frontonem kościoła, 
który przyozdobiły flagi bia­
ło-czerwone i biało-żółte, 
wzniesiono ołtarz.

Jana Pawła II powitała gru­
pa wykładowców i słuchaczy 
uczelni teologicznych.

Papież wygłosił przemówienie 
o treści religijnej, skierowane 
do młodzieży, po którym cele­
brację mszy kontynuował bis­
kup Zbigniew Kraszewski.

Żegnany przez wiernych i 
duchowieństwo Papież opuścił 
następnie Warszawę udając 
się w pielgrzymkę po Polsce.

Wśród żegnających dostojne­
go gościa przedstawicieli władz 
znajdowali się: przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej 
Alojzy Karkoszka, prezydent 
Warszawy Jerzy Majewski, a 
także szef Urzędu do spraw’ 
Wyznań minister Kazimierz Ką 
kol i kierownik Zespołu do 
spraw Stałych Kontaktów Ro­
boczych Rządu PRL ze Stolicą 
Apostolską minister pełnomoc­
ny Kazimierz Szablewski.

Specjalny śmigłowiec wiozą

wicrnych kierując się do cen­
trum Gniezna.

Orszak papieski udaje się do 
rezydencji metropolity gnieź­
nieńskiego, która będzie rezy­
dencją Jana Pawła II podczas 
jego pobytu w Gnieźnie.

Miasto, które stanowi kolej­
ny etap papieskiej wizyty w 
naszym kraju, jest nierozerwal­
nie związane z dziejami Polski 
i początkami polskiej państwo­
wości. Pod Gnieznem znajduje 
się Ostrów Lednicki, gdzie we­
dług legendy, przyszedł na 
świat Bolesław Chrobry, syn 
Mieszka I i Dąbrówki — i gdzie 
znajdował się owiany legenda­
mi całej Słowiańszczyzny ośro­
dek kultu naszych praprzod­
ków.

Dziś ponad 62-tysięczne mia­
sto stanowi zespół cennych 
obiektów i pamiątek historycz­
nych, a zarazem jest sporym 
ośrodkiem przemysłowym. W 
Gnieźnie znajduje się m. in. 
jedna z najnowocześniejszych 
w kraju szkół; zespół budynków 
o pięknym wystroju architekto 
nicznym jest Pomnikiem Tysiąc 
lecia Państwa Polskiego i mieś 
ci Zespół Szkół Ogólnokształ­
cących noszących imię Mieszka 
I i Bolesława Chrobrego. Na 
czas wizyty Papieża w szkole 
rozlokowało się centrum pra­
sowe.

Po godz. 13 Papież Jan Paweł 
II przechodzi pieszo wśród 
wiernych ze swej rezyden­
cji do katedry. W jej przedsion 
ku po lewej stronie tablice upa 
miętniają kapłanów archidie­
cezji zamęczonych przez opraw 
ców hitlerowskich. 138 nazwisk; 
w środku wyryte w metalu zło 
wrogie wizerunki odrutowa- 
nych bram i nazwy. Sachsen­
hausen, Mauthausen, Stutthof, 
Dachau.

Obok widnieją otwarte, słyń 
ne drzwi gnieźnieńskie — wy­
konane w brązie w ostatnim 
30-leciu XII wieku i na 18 re­
liefach przedstawiające dzieje 
św. Wojciecha. Jan Paweł II 
zbliża się do głównego ołtarza i 
odmawia krótką modlitwę 
przed relikwiami św. Wojcie­
cha.

Sama katedra jest zabytkiem 
najwyższej światowej klasy 
„0”, zrekonstruowanym po zni­
szczeniach ostatniej wojny.

Przed katedrą rozpoczyna się 
celebrowana przez Jana Paw­
ła II pontyfikalna msza św. 
Koncelebrują ją: metropolita 
poznański oraz biskupi — cheł 
miński, koszalińsko-kołobrze- 
ski, gdański, szczecińsko-ka- 
mieński, włocławski i gnieźnień 
ski.

W czasie mszy Papież wy­
głosił homilię. Poświęcił ją po 
słannictwu Kościoła, przypo-
minając 
menty 
stwa w 
letniej

szacunku dia wszystkich do­
stojnych przedstawicieli wła­
dzy i zarazem dla każdego 
wedle sprawowanego urzędu, 
wedle piastowanej godności, 
wedle tej doniosłej •dpowie- 
dzialności, która na każdym z 
Was Szanowni Panowie^ Cią­
ży wobec historii i własnego 
sumienia.

Ostatnie moje słowo doty­
czy daru, który pragnę złożyć 
na ręce Pana Pierwszego Se­
kretarza, odwzajemniając się 
za wymowne i wspaniałe da­
ry, jakie sam otrzymałem. 
Oto mozaika — niech przypó- 
mina o tym, ze jeden syn 
polskiej ziemi znajduje się 
tam, gdzie te mozaiki pow­
stały. (PAP)

Dzieci na spotkaniu z H. Jabłońskim 
w salach Belwederu

W Belwederze z okazji Mię-1 
dzynarodnwego Dnia Dziecka 
odbyło sie w piątek tradycvjne 

spotkanie przedstawicieli władz 
państwowych z reprezentanta­
mi najmłodszego pokolenia.

Małych gości podejmował 
przewodniczący Rady Państwa, 
przewodniczący Polskiego Ko­
mitetu Obchodów MRD — Hen 
ryk Jabłoński wraz z małżon­
ką Jadwigą. Dzieci wręczyły 
gospodarzowi spotkania i jego 
małżonce bukiety kwiatów, we 
sołą piosenka powitały też pizy 
byłych na spotkanie członków 
Biura Politycznego KC PZPR: 
zastępcę przewodniczącego Ra 
dy Państwa — Władysława Kru 
czka i ministra oświaty i wy­
chowania — Józefa Tejchmę,

Dzieci opowiadały gospoda­
rzom o swoich sprawach, pro­
blemach i osiągnięciach. Mówi 
ły o codziennej pracy w zastę­
pach, drużynach i szczepach 
harcerskich, o podejmowanych 
zadaniach społecznych,

* PAP

znański — Romuald Zysnar- 
ski. W trakcie spotkania dzieci 
obdarowano upominkami, ru- 
chy składały przyrzeczenie
harcerskie, 
li goście : 
uczestniczyli 
Zakłady

następnie ma- 
zwiedzili miasto,

w 
pracy,

rodzicielskie

zabawach.
komite- 

pensjona-

także niektóre frag- 
dziejów chrześcijań- 
Polsce na tle 1000- 

naszej państwowości.
Wieczorem przed katedrą 

Papież uczestniczył w spotka­
niu liturgiczno-kulturalnym.

Poniedziałek będzie kolej­
nym dniem pobytu Jana Pa­
tria II w Polsce. W tym dniu 
Papież uda się do Częstocho­
wy. (PAP)

Tegoroczny Dzień Dziecka w 
Poznaniu świętowali najmłod­
si przez trzy dni — od minio­
nego piątku po niedzielę. Spe­
cjalne imprezy przygotowały: 
Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci, spółdzielczość mieszkanio- 
vza, przekazano dzieciom nowa 
obiekty, świetlice, place gier i 
zabaw, ufundowano książeczki 
mieszkaniowe.

Z okazji Dnia Dziecka w Po 
znaniu z najmłodszymi, repre 
zentującymi gminy i miasta 
województwa poznańskiego 
spotkali się: kierownik Wy- 
aziału Nauki i Oświaty KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Fi 
lipiak oraz wicewojewoda po-

riuszom domów dziecka oraz 
dzieciom potrzebującym szcze 
górnej pomocy ufundowały 
książeczki mieszkaniowe.

Dla przedszkolaków zorga­
nizowano zawody sportowe. 
Dzieci pracowników RSW „Pra 
sa” bawiły się doskonale w -Ki 
ćmie, gdzie gry i zawody zrę­
cznościowe oraz upominki 
przygotowali dla nich działa­
cze tamtejszego klubu LZS. 
Wiele atrakcji dostarczyła im­
preza „Expressu Poznańskie­
go” zorganizowana na Torze 
Poznań. Cieszyła się dużym 
zainteresowaniem młodszych 
mieszkańców miasta.

Głównym koordynatorem im­
prez dla dzieci w Poznaniu był 
Zarząd Oddziału TPD Poznań — 
Wilda. Festyny połączone z kier­
maszami handlowymi i giełdami 
odbyły się w Parku Kasprzaka, 
w Ośrodku Sportowo-Rekreacyj­
ny m przy ul. Słowiańskiej (tam 
też odbyła się spartakiada), na wi 
nogradzkich osiedlach oraz w osie 
dlowych domach kultury „Orbi­
ta” i „Pod Lipami”, na Łęgach Dę 
bińskich w klubie ZNTK. Na Ra­
tajach otwarto świetlicę TPD oraz 
punkt opieki nad małym dziec­
kiem, Członkowie ZSMP na Grun 
waldzie zorganizowali testy nv 
przy ul. Ognik i przy „Teletrze’’. 
W Sanatorium Rehabilitacyjnym 
dia Dzieci w Kiekrzu koło pozna 
nia pisarz Arkady Fiedler ndeko 
rowany został Złotym Odznacze­
niem im. Janka Krasickiego.

(bg)

Europejski poziom
Spośród wielu czynników, któ­

re są warunkiem dopraco­
wania się przez orkiestrę ka 

meralną wysokiego poziomu wy­
konawczego, należy wymienić 
możliwości techniczne i muzykal­
ność poszczególnych instrumenta 
listów, osobowość artystyczną dy 
rygenta zespołu, a także stopień 
zgrania, który jest tym większy 
im mniejsza płynność członków 
orkiestry. Ale piątkowy koncert 
Polskiej Orkiestry Kameralnej 
pod dyrekcją Jerzego Maksymiu­
ka dowiódł, iż pomimo zmian oso­
bowych, jakie zaszły od poprzed 
niego występu zespołu w Pozna­
niu, poziom — przedtem już wy­
bitny— jeszcze się podniósł.

Tym razem słuchaliśmy przed 
przerwą Symfonii A-dur KV 201 
oraz Koncertu fortepianowego Es- 
dur KV 449 Wolfganga Amadeu­
sza Mozarta. Już w Symfonii ujaw 
niło się mistrzostwo zespołu, w 
którym każdy instrumentalista gra 
niewymuszenie, z wewnętrzną ra 
dością, spowodowaną na równi 
wykonywaniem jak i przeżywa­
niem utworu. Godna podziwu jest 
dbałość w zespole o jakość brzmię 
nia, o piękne wykończenie frazy. 
Maksymiuk wybrał tempa spokoj­
niejsze niż zwykle. Jedynie w częś 
ci czwartej Symfonii dał możność 
swoim kameralistom popisania 
się biegłością techniczną. Było 
to jednak wykonanie stylowe.

W Koncercie fortepianowym Mo 
zarta wystąpił coraz częściej po­
jawiający się, pianista młodego 
pokolenia Krzysztof Słowiński. J«

go odczuwanie i rozumienie mu­
zyki Mozarta jest nieco inne niż 
Maksymiuka — mniej żywiołowe, 
mniej impulsywne. Dźwięk forte­
pianu w pianach był mało realny, 
forte natomiast nośne, choć nie 
tak gorące jak kameralistów to­
warzyszącej orkiestry. Poza tym 
Słowiński dysponuje pewnym apa 
ratem palcowym.

W drugiej części wieczoru Pol­
ska Orkiestra Kameralna wspól­
nie z Krzysztofem Jakowiczem 
wykonała Antonia Vivaldiego „Po 
ry roku". Owe cztery koncerty VI- 
valdiego, cieszące się dużą popu­
larnością u publiczności, znalazły 
w Krzysztofie Jakowiczu, jak i ka 
meralistach Maksymiuka znakomi 
tych wykonawców. Rzadko spoty 
kana dynamiczność gry orkiestry 
znalazła świetne uzupełnienie w 
temperamencie solisty. Każdy z 
koncertów stanowił odrębny obraz 
muzyczny, pełen niuansów kolory 
stycznych i dynamicznych, które 
mogą się tylko wtedy ujawnić, je 
śli jest świetny instrumentalista i 
dyrygent znający znakomicie moż 
liwości kolorystyczne poszczegól­
nych instrumentów. Nie milknące 
oklaski publiczności zmusiły zes­
pół i Krzysztofa Jakowicza do bi­
su, którym były fragmenty „La­
ta".

Z całą odpowiedzialnością moż 
na stwierdzić, iż Polska Orkiestra 
Kameralna stała się jednym z czo 
łowych zespołów tego rodzaju w 
Europie.

AANUSZ KEMPIŃSKI
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Pomnik z sercem w herbie Otwarcie części klinicznej
najwspanialszym darem dla dzieci Centrum Zdrowia Dziecka

Przemówienie J. Wieczorka I Przemówienie H. Jabłońskiego ( 'Dokończenie ze str. V

Zbieramy się w jedenastym roku od chwi­
li ogłoszenia apelu Społecznego Komitetu 
Budowy Centrum Zdrowia Dziecka, apelu o 
wzniesienie obywatelskim wysiłkiem pom­
nika poświęconego pamięci dzieci świata, 
które straciły życie w II wojnie światowej.

Te minione 11 lat poświęciliśmy na zbie­
ranie funduszy, a minione 7 lat na budowę 
tego kompleksu gmachów.

Wszystkie one za społeczny grosz wypo­
sażone zostały w najnowocześniejszy sprzęt i 
aparaturę ^Bdyczną, jaką dysponuje współ­
czesna pediatria. Społeczny Komitet Budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka pragnie tu w ob­
liczu przedstawicieli polskiego społeczeń­
stwa i społeczeństw wszystkich krajów świa 
ta, które świadczyły na Centrum Zdrowia 
Dziecka i świadczą dalej na ten piękny, szła 
chętny cel, zameldować, że inicjatywą wa­
szych serc, wysiłek waszych rąk i umysłów, 
wasza serdeczna szczodrobliwość przyniosły 
owoce, które z pożytkiem służyć będą dzie­
ciom Polski i dzieciom świata.

Pragniemy zameldować w głębokim prze­
świadczeniu, że oto wypełniony został, his­
toryczny nakaz pokolenia lat wojny i oku­
pacji hitlerowskiej, tragicznego pokolenia, 
które nie zdołało ocalić od biologicznej za­
głady dziewcząt ’ chłopców tamtych lat.

Ów historyczny nakaz nałożył na nas obo­
wiązek uczczenia pamięci 13 milionów dzie­
ci świata, w tym 2 milionów 200 tysięcy 
dzieci polskich — ofiar II wojny światowej 
oraz zapewnienia radosnego dzieciństwa, ro­
dzicielskiej miłości i poczucia bezpieczeń­
stwa dla wszystkich dzieci.

Jest, naszym gorącym pragnieniem, aby ta 
chwila — otwarcie Centrum Zdrowia Dziec­
ka zapadła głęboko w serca i umysły, aby 
stała się manifestacją naszej humanistycznej 
jedności myślenia wobec problemów tak 
doniosłych, jak sprawa wychowania poko­
leń w duchu pokoju, walki z siłami niena­
wiści, z siłami wojny.

Stoirny przed gmachem, który, jest świa­
dectwem- ludzk>ego dobra. Powstał len 
gmach z naszych wspólnych wysiłków 1 
gmach ten powierzamy waszej trosce i wa­
szej dalszej opiece. Waszej trosce i waszej 
dalsze5 opiece Dowierzamy także dalsze pla­
ny rozwoju CZD Jestem głęboko przekona­
ny. żC tak. jak do tej pory me szczędziliście 
swego serca dla tej budowy, tak i w dalszym 
ciągu nie będziecie szczędzić swoich wysił­
ków na rzecz pomnika-szpitala — świade­
ctwa tego, co w naszym świecie najcenniej­
sze i najpiękniejsze — Judzkiej wspólnoty

„Ludzkość powinna dać dzieciom wszyst­
ko to, co ma najlepsze do zaoferowania” — 
głosi Deklaracja Praw Dziecka, uchwalona 
przez Organizację Narodów Zjednoczonych.

Pod słowami tymi podpisać się musi każ­
dy człowiek godny tego miana, niezależnie 
od tego w jakiej części świata żyje, nieza­
leżnie od swej narodowości czy światopoglą­
du. Każda krzywda wyrządzona dziecku —

. spraw zagranicznych Emil Woj 
' taszek, budownictwa i przemy 
। słu materiałów budowlanych 

Adam Glazur, pracy, płac i 
। spraw socjalnych Maria Mil­

czarek, zdrowia i opieki spo-
| łecznej Marian Śliwiński.

Gorąco powitano pierwszego 
| polskiego kosmonautę ppłk. Mi
[ rosława Hermaszewskiego.

Na placu przed pomnikiem — 
to gwałt zadany godności człowieka. A jak । szpitalem zgromadzili się liczni 
określić bezmiar krzywd, zadawanych z cał ................
kowitą premedytacją i okrucieństwem, we-
dle z góry założonego i 
lizowanego planu?

Świat zna odpowiedź 
tleryzm I świat uczynić

konsekwentnie rea-

na to pytanie: b.i- 
musi wszystko, co

możliwe, by ta hańba ludzkości nie powtó­
rzyła się już nigdy. Musimy budować nowy 
układ stosunków między państwami i naro­
dami, w którym nie będzie miejsca na woj­
ny i ucisk, na rasizm i pogardę dla innych, 
aby każdy naród był wolny, aby realizowa­
ne było prawo do szacunku dlań i dla jego
kultury jako organicznej części 
ogólnoludzkiego dziedzictwa, aby 
■wszędzie i zawsze imię „człowiek” 
ście brzmiało dumnie.

My, członkowie narodu, który

składowej 
nareszcie 

rzecz ywi-

stawił zbrojny opór hitlerowskiemu
pierwszy 

barba-
rzyństwu, mamy szczególne obowiązki wo­
bec tych, co w nierównej pad 11 walce, ofiarą 
swego życia torując drogę wyzwolenia dla 
nas i naszych dzieci. Jeśli sądzimy, że jesteś­
my zobowiązani głosić prawdę o strasznej
przeszłości, ukazywać 
zbrodni, a zarazem

ogrom popełnionych
mieć ambicję być w

pierwszym szeregu bojowników o odpręże­
nie, rozbrojenie i trwały pokój — to nie kie 
ruje nami żaden inny powód, jak tylko chęć 
uchronienia ludzkości przed katastrofą, a 
przez to oddanie należnego hołdu wszystkim 
bojownikom o święte prawo człowieka do

przedstawiciele społeczeństwa 
| Warszawy, organizacji społecz­

nych, załóg zakładów pracy z 
I różnych regionów kraju, du­

chowieństwa, kombatanci, re- 
I prezentanci wielu środowisk 

społecznych i zawodowych.
I Przybyli także przedstawiciele 

ONZ, międzynarodowych orga
I nizacji i wyspecjalizowanych 
, agend ONZ, Polonii, komitetów 
1 budowy CZD z całego świata.
। Zebranych powitał przewod­

niczący Społecznego Komitetu 
। Budowy Pomnika — Szpitala 

Centrum Zdrowia Dziecka min.
। Janusz Wieczorek. Następnie 
। przemówienie wygłasza Hen­

ryk Jabłoński.
I 'Teksty przemówień samie- 
| szczamy obok).

Z kolei posłanie sekretarza 
> generalnego ONZ Kurta Wald- 
| heima odczytał jego wysłan- 
। nik zastępca sekretarza gene- 
• ralnego ONZ Luigi Cottafavi. 
| Serdeczne pozdrowienia od 
। Papieża, Jana Pawła II prze­

kazał nuncjusz papieski do spe 
I cjałnych poruczeń arcybiskup

Luigi Poggi. Materialnym wy­
razem tych uczuć jest dar Pa­
pieża — skomplikowane urzą­
dzenie diagnostyczne .

W imieniu zuchów, harce­
rzy i instruktorów ZHP zło­
żony został meldunek o ich pa­
tronacie nad tą budową. Mel­
dunek o zakończeniu drugiego 
etapu budowy złożyli na ręce 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa przedstawiciele projek­
tantów oraz wykonawców tej 
placówki.

Następnie Henryk Jabłoń­
ski oraz Janusz Wieczorek do­
konują przecięcia wstęgi •— 
symbolicznego otwarcia gma­
chu szpitala Centrum. Goście, 
którym towarzyszy dyrektor 
centrum — prof. Maria Gonce- 
rzewicz, udają się na zwiedza­
nie ukończonych sal i pomiesz­
czeń części klinicznej CZD.

Uroczystościom otwarcia czę 
ści klinicznej CZD towarąysz^ 
barwny festyn., w którego pro­
gramie wystąpiły liczne zespo­
ły dziecięce i młodzieżowe.

W związku z zakończeniem 
drugiego etapu budowy Cen­
trum Zdrc-wia Dziecka, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przesłał 1 bm. do przewód 
niczącego Społecznego Komite­
tu Budowy Pomnika — Szpita 
la Centrum Zdrowia Dziecka, 
ministra Janusza Wieczorka 
list w którym czytamy m.in.

Z uczuciem ogromnej satysfa 
kcji i radości przyjąłem prze­
słany mi przez Społeczny Ko­

mitet Budowy Pomnika — Szpj 
tala meldunek o zakończeniu 
II etapu budowy Centrum Zdro 
wia Dziecka.

Ta forma złożenia hołdu dzie 
ciom świata, które straciły ży. 
cie w czasie II wojny świato­
wej wyraża uczucia nas wszy 
stkieh, jest najgodniejszym 
świadectwem narodowej parnie 
ci o latach wejny i okupacji/

Dzieło, którego dokonaliście 
przy powszechnej pomocy poi 
skiego społeczeństwa, naszej 
Polonii, ludzi dobrej woli i or­
ganizacji wielu krajów świata, 
stanowi powód do dumy dla 
wszystkich, którzy oddali swo 
ją energię i umiejętności reaE 
zacji idei budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka.

Otwarcie Pomnika — Szpita 
la odbywa się w Międzynarodo 
wym Roku Dziecka. Ten fakt 
chciałbym podkreślić szczegól­
nie.

Centrum Zdrowia Dziecka 
— otwarte zawsze dla wszyst­
kich dzieci świata potrzebują­
cych pomocy i ratunku — staje 
się symbolem naszych dążeń, 
nowych ogólnoludzkich stosun 
ków opartych na wzajemnej 
przyjaźni i współpracy. Jest tc 
nie tylko godny naszego naro 
du wkład w obchody tego ro­
ku — jest to zarazem symbol 
głębokich humanistycznych 
wartości i dążeń socjalistycz­
nej Polski. Dokumentuje on 
wielką treskę i opiekę, jaką 

• Polska Ludowa otacza swój 
skarb najcenniejszy — dzieci.

PAP

I
I 
I 
1

życia w pokoju.
Uczcić dziecięcą ofiarę przez ochronę ży­

cia i zdrowia współcześnie najmłodszych — 
to pamiętać o przeszłości przez działanie, 
przez najszlachetniejszą walkę, walkę o u- 
śmiech dziecka, o radość matki. Największe 
nawet piękno w marmurze czy metalu za­
klęte takiej roli spełnić by nie mogło.

Ten pomnik ma serce w herbie, bo zro­
dziła go miłość, najwspanialszy dar, jaki 
ludzkość może zaofiarować dzieciom. To za­
razem symbol naszego stosunku do człowie­
ka, naszych kryteriów wartości, naszego poj­
mowania celów wszystkich działań, jakie po 
dejmuje nasze państwo i społeczeństwo w 
imię wspólnego dobra, w imię dobra każ­
dej polskiej rodziny i każdej ludzkiej jed­
nostki.

Uznanie
Dokończenie ze str. 1 

gicznym zadaniem rolnictwa 
jest możliwie szybki wzrost 
produkcji, w celu wydat­
nej poprawy zaspokoje­
nia potrzeb konsumpcyjnych 
ludności, przy jednoczesnym 
zwiększeniu stopnia samowy­
starczalności kraju w zakresie 
zaspokojenia potrzeb żywnoś­
ciowych.

Następnie przemówienie wy 
głosił Edward Babiuch. W 
imieniu KC PZPR i osobiście

dla rolniczego trudu
dził, że dziś Ludowa Rzeczpos gminnych obu partii, spotka-

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w . Wielkopolsce: zachmurzenie 
na ogół małe.

Temperatura minimalna od 15 
do 17 stopni, maksymalna od 28 
do 39 stopni. Wiatry słabe i u- 
m tarkowane.

Ozisietszy serwis łnłonn.wwjry 
corocowoł Andrzej Piechocki.

Włosi wybierają 
nowy parlament

Włosi wybierają nowy par­
lament: 630 deputowanych Iz­
by Niższej i 815 senatorów.

O mandat deputowanego w 
Izbie Niższej parlamentu włos 
kiego ubiega sie 7 180 000 kan­
dydatów. o mandat senatora 
2226 kandydatów, 11 partii połi 
tycznych wystawiło swoje lis­
ty we wszystkich okręgach wy 
borczych. (PAP)

P. Menten 
aresztowany

Sąd Najwyższy Holandii nakazał 
aresztowanie byłego zbrodniarza 
hitlerowskiego, obywatela holen­
derskiego. Pietera Mentena — od­
powiedzialnego za szereg zbrodni 
w okresie II wojny światowej. 
Decyzja sądu, która zakładała w 
zasadzie jedynie areszt domowy, 
została doręczona hitlerowskiemu 
przestępcy do jego domu w Bla- 
ricnni w pohliżu Amsterdamu. Jak 
podają agencje zachodnie, Menten 
pa zapoznaniu się z nia zasłabł i 
został przewieziony do szpitala.

PAP

I sekretarza KC PZPR przeka 
zał on gorące i serdeczne po­
zdrowienia dla całej polskiej 
wsi, wszystkich jej mieszkań­
ców, dla wszystkich polskich 
rolników i pracowników rol­
nictwa.

Podkreślając, S Święto Utr- 
dowe obchodzą uroczyście 
wraz z mieszkańcami polskiej 
wsi wszyscy ludzie pracy, 
czci go klasa robotnicza jako 
święto upamiętniające trwały 
i nienaruszalny sojusz robota? 
ków i chłopów, sojusz walki o 
sprawiedliwą ojczyznę i pracy 
dla jej dobra, mówca stwier-

polita ucieleśnia wieloletnie 
dążenia, ideały i postulaty poi 
sklej lewicy społecznej.

Zbiorowym wysiłkiem naro­
du Polska odbudowała i zwie­
lokrotniła swój wytwórczy, a 
także kulturalny i intełektual 
ny potencjał. We wszystkich 
dziedzinach życia społecznego 
i ekonomicznego, dokonały się 
głębokie socjalistyczne przeo­
brażenia.

Niezawisłość i bezpieczeń­
stwo Polski oparliśmy o mo­
ralną i polityczną jedność na­
rodu, o trwały sojusz ze Zwią 
zklem Radzieckim i bratnimi 
'krajami socjalistycznymi.

PAP

Obchody Święta Ludowego 
trwały w Wtókopofece — jak 
już informowaliśmy w minio 
nym tygodniu. We wszystkich 
gminach, odbywały śię otwarte 
zebrania podstawowych orga- 
ińzaicji partyjnych i kół ZSL, 
wspólne pdename posiedzenia 
instancji gmmnyeh i miejsko-

nia władz politycznych i adm; 
nistracyjnych z aktywem PZPR 
i ZSL, wieczornice, festyny, a- 
kademie i wiece ludowe.

Szczególnie uroczysty cha­
rakter miała akademia z oka­
zji Święta Ludowego w No­
wym Tomyślu, gdzie w nowo 
otwartym Miejskim Domu Kul 
tury zebrało się około 400 mie 
sżkańców miasta i okolicznych 
wsi- Byli obecni członek: Pre­
zydium NK ZSL. wiceprezes 
Najwyższej Izby Kontroli Alek 
sander Szmidt i prezes 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
w Poznaniu Walenty Koło­
dziejczyk. Akademię otworzył 
prezes Miejsko-Gminnego Ko­
mitetu ZSL Andrzej Nowak, a 
okolicznościowe przemówienie 
wygłosił I sekretarz Komitetu 
Miejsko-Gminnego PZPR Zy- 
gmunt Ciszak. W części artys 
tycznej wystąpił Zespół Wojsk 
Lotniczych „Eskadra”.

W przeddzień Święte Ludowe 
go odbył się w Rakoniewicach 
wiec ludowy* (emp)

CZERWIEC

4
Franciszka. 

Karola

Poniedziałek Słońce: 4.35—21.07

. KWA >
KI?F MUZA — g. 10, 12.30. 15 

„Nieme kino” (amer. 15 1.), g. 
17.30 , 20 „Mroczny przedmiot po­
żądania” (fr. 18 L).

APOLLO — R 15, 17.30 , 20 „Test 
pilota Pirxą” (poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 1«. 
20.15 „Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer.- 
RFN 12 1.).

GONG — g. 10. 12. 18, 20 „Tak­
sówkarz” (amer. 18 1.), g. 16 „Ope 
racja Dab” (j’ug. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 17.30. 
20 „Romantyczna Angielka” (ang. 
18 1.), r. 15.30 „Znachor” (pol- 
arch 12 1.).

JAGIELLONKA — R. 16 „Gang 
Olsena na szlaku” (duń. 12 1.), 
g. 18 „Szkolny walc” (radź. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Policjanci” 
(emer. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17 30 . 20 
„Narodziny gwiazdy” (amer. 15 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, R. 17 
„Gang Olsena na szlaku” (duń. 
12 1.). g. 19 „Hop i jest małpo­
lud” (czech. 15 1.).

PANCERNIAK — g 17. 19.30 
„Żądło” (amer. 15 1.)

RIALTO — R. 10, 12. 14, 16, 18, 
20 „Wierna żona” (fr. 18 1.).

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „Ul- 
zana wódz Apaczów” (NRD b.o.). 
t 20 „Ofiara namiętności” (hiszo. 
18 1.).

TĘCZA — R. 16 „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej” (RFN b/ó.), 
r. 17.30 „Straceńcy” (amer. 18 l.), 
g. 19.30 — s. zamkn

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szczęki II” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — R. 16.30 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 12 1 ). g. 19.15 
„Ostatni raz” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku. \

f D¥2UR¥ j

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbaty 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; -wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18. 
tel. 722-24; ul Ugory, teł. 205-431; 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, lei 
544-44 120-399; Swarzędz, tel. 309 
1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
izego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

£ WAOiÓ 1

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Mity grec­
kie” — fragm. 2; 11.40 Tu Radio
Kierowców; 12.25 DRizaŁka pol­
skich melodii; 13.01 Śpiewają 
„Skaldowie”; 13.20 K. Sadowski 
gra standardy; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja z 
zagrhnicy; 15.10 Studio „Gama” 
(ok. g. 15.45 — Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— and. inf, SM: 18 Tu Jedynka 
c-d.; 18.33 Konc, życzeń; 19.15 Gwiaz 
dy naszych estrad: 19.49 Echa Pło­
ckich Festiwali Folklorystycznych; 
20.05 Siadem naszych interwencji; 
20.10 Polska muzyka popularna; 
20.35 Melodie lat 70-tych; 2145 Prze 
boje trzech pokoleń; 22.23 Lublin 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5. 9, 
10. 11. 12.05. 15. 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbBżenia; 
9.3o My 79 — aud. SM; 9.49 Tu Ra­
dio Moskwa; 10 „Nad Wisłą i Re­
nem” — aud. dokum.; 10.30 Zespół 
Old Timers; 10.40 Sprawy codzien­
ne; u Utwory G. Faure — K. Szy­
manowskiego i F. Yssaye’a; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność — po­
rady praktyczne dla kobiet; 11.45 
Muzyka spod strzechy — Krakow­
skie; 12.05 Tańce kompozytorów 
polskich; 12.25 Mistrzowie włoskie­
go baroku; 12.55 „Europa” — gra 
Carlos San tana; 13 Dobre, ale ma­
ło; 13.10 Leos Janacek — I kwar­
tet smyczkowy; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Koncert Chóru PR i IV; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Mozarta; 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 16 
Nowości Studia Radiowego; 16.10 

Muzyka polska ubiegłego sUtie- 
cia; 16.40 „Mój przyjaciel Tomasz 
Aubry” — opow.; 17 Blaski i cie­
nie muzyki — jazz-rock; 17.20 No­
tatnik kulturalny; 17.30 Portret 
pisarza — J. Putramenta; 18 Co pi- 
szą o muzyce; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 Radiowe spot­
kania; 19 Nagrania A. Rubinsteina; 
20 Saldo, Panie Dyrektorze! 20.20 
Kontrapunkty — tygodnik o mu­
zyce XX wieku; 21.40 Dawna mu­
zyka węgierska; 23 „Znaki czasu” 
— Listy L. i J. Kotarbińskich; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi: 9 „Błękit­
ny młoteczek” — ode. pow.; 9.10 
Kiermasz płyt wytwórni Suprap- 
hon; 9.30 Gra Emil Gilels; 9.45 Dy­
skoteka pod gruszą; 10.35 Tria Bil- 
ła Evansa; 11 Dzień jak co dzień; 
11.3o Dyskoteka pod gruszą: 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Lądy nieuniknione” 
— ode. pow. L. Prorok; 14 Kolek­
cja muzyki staropolskiej: 15.05 
Wakacje ze swingiem; 15.40 Pio­
senki wspomnienia; 16 Zbyszek jest 
nasz — rep.; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze­
boje; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu: 19 Pow. 
w wyd. dźw. „Rozbicie”; 19.35 
Opera J. F. Haendel „Juliusz Ce­
zar”; 19.50 „Błękitny młoteczek” 
— ode. pow.; 20 60 minut na go­
dzinę; 21 Galeria starych mistrzów 
— interpretacje; 22.0« Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Ł. Prus; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Nowe psalmy — t. Nowaka; 23 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8< 10.30. 12, 
15. 17. 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 8 Wiązanki prze­
bojów gra — W. Kojanówski; 8.10 
Organy znaczy organizacja — aud. 
słowno-muz.; 8.25 Na wirginale 
gra B. Strzelecka; 8.35 Ginące za­

wody — Garncarz; 8.50 Graj ka­
pelo; 9 Przed startem na wyższe 
uczelnie (biologia) — „Ach ta za­
leżność”; 9.25 Utwory G. Bacewicz 
— VII kwartet smyczkowy; 10 
Przed startem na wyższe uczelnie 
— (J. polski) — „Kochać to zna­
czy starać się zrozumieć”; 10.30 
Estrada przyjaźni; U Dla kl. I lic. 
(J. polski) „Przyjaciele nauki”; 
11.30 Śpiewa P. SchreieT; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 J. francuski; 13.15 
Koncerty J. S. Bacha; 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 Ru­
muńskie tańce ludowe; 15.05 „W 
Jezioranach”; 15.40 Książki do któ­
rych wracamy „Opowieści mojej 
żony” — fragm. opow. M. 2uław- 
s^kiego; 16.05 „Mały powstaniec” — 
historia pomnika symbolizującego 
dzieci podczas II wojny świato­
wej; 16.25 J. niemiecki; 16.40 Z 
taśmoteki spikera^ 16.50 Radioes- 
press; 17 Felieton sport,; 17.05 Z 
taśmoteki spikera; 17.15 Public, 
zagrań.; 17.3o z taśmoteki spikera; 
17.40 W trosce o nasze dziecko; 
17.55 Konc. organowe; 18.25 Kalej­
doskop nauki — „Od oka żaby de 
maszyn czytających”; 19 Przy­
miarka do przyszłości — Wizja no­
wych miast; 1945 J. rosyjski; 19.30 
Jam session (stereo ogólnop.); 
20.15 G. Rossini: Petite Mess So- 
lennelle (Mała msza uroczysta 
(stereo ogólnop.); 22.15 Mistrzowie 
pióra »— Kornel Makuszyński — 
hinńorysta prozaik, poeta, autor 
ksiąjcek' dla dzieci i młodzieży; 
22.50 Mązurki Chopina.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

t TEURina l
PROGRAM Ł: 12.45 — TTR — 

Uprawa roślin (sem. 2) — powt. 
wiadom. i przygotowanie do egza­
minu; 13.25 — TTR. Mechanizacja 
rolnictwa (sem. 2) — powt. wiadom. 
i przygotowanie do egzaminu; 15.30 
— NURT Na-ukl polityczne — 
„Stratę ia społeczno-gospodarcze­

go r ozwoju Polski w latach W- 
tych”; 16 — Obiektyw; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Zwierzy­

niec (kol.); 17 — „Dzień dobry w 
kręgu rodziny” (kol.); 17.30 — 
Westerplatte do Norymbergi” — 
„Na drodze” i „List z obozu” -- 
dwie nowele z polskiego filmu fab- 
„Świadectwo urodzenia”; 18-3® ~~ 
„Barwy przyjaźni” — fragm- z 
koncertu dziecięcego festiwalu 
w Zielonej Górze; 19 — D®" 
branoc dna najmłodszych (kol-k 
19.10 — Siódemka; 19.30
Wieczór z dziennikiem (kół.); ”
— Teatr Telewizji: Krystyna 
tuska — „Mój piękny dzień 
dżin” (kol.); 21.35 — „XYZ” - 
cz. 1 (koł.); 22.05 — Dziennik (ko*-* 
22.20 — „XYZ” — cz. 2 fkoŁJ-

PROGRAM II: 16.05 „Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie”;
— J. niemiecki — kurs podsta* 
wowy, 1. 30; 17 — Tomasz Hopfet 
i Ania Mieścicka przedstawiają 
program Studia Bis; 17.05 — Film? 
rysunkowe dla dzieci; H-25 T 
Konferencja prasowa dzieci z L 
Szewińska; 17.40 — Rozmowa z 
M. Sarną; 17.45 — Zacchm®
d’Oro — Festiwal Piosenki 
Dziecięcej we Włoszech, cz- *» 
18.15 — „Zobaczyć atom” — P*0- 
gram autorów „Sondy”;
„Tylko dla odważnych” — P*- 
masza Hopfera; 18.55 — 
szkoło” — konkurs prymusów- 
19.10 — Teleskop; 19.30 — Wiec®?* 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Studia Bis — Hanna strzała, w' 
cedyrektor Departamentu w N* 
nisterstwie Oświaty i Wychowy 
nia; 20.40 — właśnie leci kabare 
cik”; 21.05 — Gość Studia R* 
Alicja Macińska (reportaż ® 
dzinnego domu dziecka); 21-’’ 
Zecchino d’Oro — cz. 2; 21.® 77 
24 godziny (kol.); 21.55 — G/„ 
Studia Bis — Stanisław 
dyrektor Departamentu Min 
stwa Zdrowia i Opieki Społeczn . < 
22.05 — „Możesz na mnie 
mamo” — radź, film fab. (koi-m 
23.15 — Piosenka na dobran°*«



o 
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medyczne studium zawodowe 
WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA OGÓLNEGO 
w Śremie, ul. Świerczewskiego 2, tel 308

przyjmuje do dnia 20 czerwca 1979 rokuzgłoszenia kandydatek
na rok szkolny 1979/80,

o przyjęcie ubiegać się mogą osoby posiadające 
świadectwo dojrzałości lub świadectwo ukończenia 
Liceum Ogólnokształcącego.

Studium zapewnia internat i stypendium.

Ślusarz poszukuje pracy 
chałupniczej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 91224g,

««rjmę murarzy - tynka 
oraż pomocników, 
stała, warunki bar 

dobre. Spychała, Po- 
n.ań Os. Jagiellońskie 8 
Je’po godz. 18 90905g

Pfzyimę ucznia — uczen- 
nice* Pracownia Kaletni- 

Czerwonej Armii 23
91030g

Przyjmę murarzy i oo- 
mooników, maca stała, 
tel. 33-09-96. 91388g

Przyjmę kobietę do sprzą 
tania klatek schodowych 
kłoszenia: ul. Kordeckie 
m 12 m. 5 godz. 17-19 
B 91452g

Potrzebny solidny akwi­
zytor Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
91417g.

Przyjmę do pracy w ho- 
dowli kurcząt pod Pozna 
jjem. Oferty ,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
51456g _______

Kobiety do szycia rów­
nież z prowincji zatrud­
nię. Oferty „Prasa” Grun 
waddzke 19 dla »1187g

Przyjmę szewców, mogą 
być zamiejscowi, warun- 
ki dobre. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 
91256g.

Potrzebna gospodyni do 
2 panów. Zgłoszenia: Wa 
liszka, wieś Szamarzewo 
poczta Sokolniki k. Wrześ 
ni. 91283g

Dnia 1 czerwca 1979 
poznańskiego handlu 
cewnik

702-31. 94153g

pracownicy poszukiwani

Warszawę M-20 na cho­
dzie tanio sprzedam, tel.

Wspólnika krawca płasz­
czy konfekcyjnych przyj 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 91324g

757-K2 Rower Duet, sprzedam. 
Tel. 791-162 . 93466g

Zakłady Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast — Poznań”, Poznań, uL Ko­
ronkarska 7/13 zatrudni natychmiast k o- 
b i e t y w niepełnym wymiatrze czasu pracy 
na przyuczenie do zawodu:

Ślusarza
wiertacza
TŁOCZARZA

• raz
SPRZĄTACZKI
KUCHARKI
MASZYNISTKI

Informacji udziela Dział Służby Pracowni­
czej ZEWB „Metalplast — Poznań”, Poznan, 
ul. Koronkarska 7/13, tel. 710-21. 1866-K1

Szafę chłodniczą i ko- 
ściarkę sprzedam. Lesz­
no tel. 48-93 Andrzej Kia 
biński 666 p

Tarpana, rocznik 1977, 
stan dobry sprzedam.
Gniezno ul. Mokra 18.

664pAsystent udziela korepe­
tycji z chemii. Sawicka, 
tel. 33-25-81, wew. 294.

94128g Volkswagena 1300 rocznik 
1972 okazyjnie sprzedam. 
Os. Czecha 35 m. 4.

94402g
Stare meble oraz inne 
starocie kupię. Kalisz, 
tel. 720-21. 92051®

Siatkę ogrodzeniową
sprzedam. Zygmunt Mar 
kowski, Piłą, al. Niepod­
ległości 132a. 673p

Dozorcę dochodzącego do 
domu śródmieście zatrud 
nie zaraz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
94304g.

Przyjmę starszą panią do 
prowadzenia domu (3 do 
rosłe osoby) na stałe lub 
dochodzącą. Wysokie wy 
nagrodzenie Tel. 441-05 
po siedemnastej.

93»24g

roku zmarł zasłużony dla 
były długoletni' nasz pra-

JERZY ZDUNEK
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 30-lecia PRL, Srebrną Odznaką im. Janka 
Krasickiego, Odznaką „Zasłużony Pracownik 
Handlu i Usług”. Odznaką Honorową miasta Po­
znania, Odznaką Zasłużonego Działacza Frontu 
Jedności Narodu, Odznaką Wzorowego Żołnierza.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinne Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada zakładowa, 
Samorząd Robotniczy i załoga 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego w Poznania

1459-K3

Dn>ia 30 maja 1979 roku, zmarł nasz kochany 
tatuś, teść i dziadziuś

JERZY WIZNEROWICZ
Pogrzeb odbył się 2 czerwca.

0 czym z głębokim smutkiem zawiadamiają

córki, syn, zięciowie 
i wnuczka Kasia

94432g

Dnia 1 czerwca 1979 r. zmarła po krótkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., w 90 roku 
fyoja. kochana siostra, cioci® i serdeczny przy­
jaciel

CECYLIA JANISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu janikowskim.
Stroskani 

rodzina i serdeczny przyjaciel
Ul. Grunwaldzka 60. 94513g

+ Dnia 2 czerwca 1979 roku zmairł nasz naj- 
1 droższa syn, brat, szwagier i wnuk, prze-■ droższy 
żywszy lat 27

JACEK WITUCKI
Pogrzeb 

dżinie 10
94521g

odbędzie sie we wtorek, 5 bm. o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

| Dnia 1 czerwca 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkiej chorobie, przeżywszy

*at 57, nasz najdroższy i najukochańszy mąż, 
ojciec, dziadek i teść. śn.

STANISŁAW NOWOTNY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 btn. 

0 grdz. io.5O na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul, Chełmońskiego 9 m. 9. 9449lg

| bniia 1 czerwca 1979 r. zmarł po długiej cho- 
robie, mój ukochamy mąż, ojciec, dziadek, 

rat, wujek, szwagier, przeżywszy lat 56. §P-

KAZIMIERZ SOBAŃSKI
o ^S'ze'3 będzie się we wtorek, dnia 5 bm 

sodz. 12.30 na cmentarzu junikowśkim.

21533;

W smutku pogrążona
rodzina

t 1 czerwca 1979 r. odeszła od nas na 
ba^W?^e, n®s^a ukochana matka, teściowa, 

i prababcia, przeżywszy lat 81. śo.

APOLONIA DOMERACKA
się we wtorek, 5_bm. o go- 

*e 9.30 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Sadzonki chryzantem
Sprzedam. Gospodarstwo 
Ogrodnicze. Mieloch Ma 
jakowskiego 199/201. Po 
znań. teł. 718-07 93644g

Pannonię 250 wózkiem,
okazyjnie sprzedam. Bar
kowski. Ujście.
10.

Szpitalna 
612p

MZ ES 250/2 stan idealny 
sprzedam. Michałowicz, 
Wielkopolska 10 po godz. 
17. 94339k

Dnia 30
let 85

kol,

Warszawę 204 stan dobry 
sprzedam. Bryl, Chwałko 
wo 63-840 Krobia.

671 p

Syrenę 105, premia PKO 
sprzedam, tel. 20-65-93 oo 
godz. 15. 94074g

Zuka skrzyniowego sprze 
dam lub zamienię na Fia 
ta 126p Gniezno Młodzie­
ży Polskiej 45 m. 1.

 663p
Warszawę 224 sprzedam.
Słupca, Bieruta 15.

678p

Fiata 125, 1976 mały prze 
bieg, stan idealny sprze­
dam. tel. 200-579.

94130g
Trabanta 1973 sprzedam, 
tel. 558-04 do godz. 15 

94131g

maja 1979 roku, zmarł przeżywszy

ADAM OGÓRKIEWICZ
mistrz cukiernik

były długoletni i zasłużony członek Cechu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 czerwca br. o godz. 11.50 na cmentarzu juni- 
kowśkim

Zarząd i Sekcja Rzemiosł Spożywczych 
Cechu Rzemiosł Różnych w Poznania

1455-K3

Dnia 31 maja 1979 roku, zmarł namaszczony 
Olejarni św. prseżywszy lat 43 nasz kochamy 
mąż i ojciec, śp.

CZESŁAW WOJNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 bm. 

o godz. 13.16 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
żona z córkami

Prosimy o nieskładainae kondołeneji

tri. Pamiątkowa 13 m. Ga. 94477g

Dnia 1 czerwca 1979 r. zmarła nagłe, w wi,e- 
ku 63 lat, nasza ukochana żona, mama, teścio­
wa i babcia

HELENA WOŹNIAK
z domu Polus

Pogrzeb odbędzie snę we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu w Dcupiewie.

W smtutku pogrążony
mąż z rodziną

M518g

tDnia 30 maja 1979 roku, zmarł w 85 roku 
życia, śp.

ADAM OGÓRKIEWICZ
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu janikowskim.

O czym zawiadamia

RODZINA
94420®

a. Dnia 31 maja 1979 noku, zasnęła w Bog.u, 
I przeżywszy lat 33 ,śp.

DANIELA BOROWSKA
z domu Szukalska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 5 bm. o godz.
13.50 na cmentarzu janikowskim.

mąż z synkiem i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Zbożowa 14.

Posiadam lokal na war­
sztat samochodowy lub 
drobną wytwórczość. O- 
czekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 93863g.

Zamienię M-4 w Poznaniu, 
64 m2 na M-4 w’Szamotu­
łach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 94?38g.

Wynajmę do remontu 
poddasze, suterenę, do- 
mek gospodarczy, Kor­
decki, Krasińskiego 13 m.

94262g

94423g

tW dniu 1 czerwca 1979 r. przestało bić ser­
ce naszej 84-letniej, ukochanej mamy, bab­
ci, prababci i siostry,

PELAGII FOREMSKIEJ
z domu Brodnickiej

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu winiarskim przy ul. WoJ-
Ciechowskiego.

Poznań, ul. Gróbla 5 m. 2.

W smutku pogrążona 
H O D Z I N A

94532g

tDniia 2 czerwca 1979 roku zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach, nasaa kochana mana-a, 
teściowa, babcia i prababcia

MARIA FOGT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­

dzinie 14.30 na Janikowie.
W smutku pogrążona

. RODZINA
Ul .Szant airzewdkiego 36. 94524g

13, 94083g

Zamienię M-3, 41 m», III 
piętro, winda, Os. Lecha 
na większe spółdzielcze. 
Oferty „Prasa” Grim wal 
dzika 19 dla 94096g.

Przedsiębiorstwo Państwowe

POLMOZBYT
Poznań, uL Wojciechowskiego 3/17ZATRUDNI NATYCHMIAST

w Centrum Sprzedaży i Obsługi Samochodów
„Fiat” w Poznaniu, następujących pracowników:

• MECHANIK NAPRAW 
POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH.

0 ELEKTROMECHANIK NAPRAW 
POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH.

O MALARZ-LAKIERNIK SAMOCHODOWY.
• BLACHARZ SAMOCHODOWY,

INFORMACJI UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 
Dział Osobowy, Poznań, ul. Wojciechowskiego 3/17, 
pokój 206, telefon: 205-411 wewn. 24. 1302-K1 '

Dom jednorodzinny, wy­
soki parter, wolnostojący 
stan surowy sprzedam 
w Szamotułach. Informa­
cje Świerczewskiego 39
m. 4. 662p

Dom jednorodzinny, kom 
foitowy z ogrodem, gaz

Włkn.,
woda

ad.
go 11 m. 1.

■ Ostrowie 
Słowackie- 

611p

Dom jednoirodzinny z o- 
grodem przy nowym 
osiedlu sprzedam. Gnie­
zno, tel. 31-55 . 665p

Panią, która z począt­
kiem maja nabyła fikusa 
z.a 1200 zł w kwiacAairni, 
ul. Grunwaldzka 11 uprzej 
mde proszę o zgłoszenie 
się — kwiaciarnia. 94332g

Naprawa telewizorów Ro- 
szak tel. 67-38-85. 89603g

Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”. Po­
znań, Strusia 9. 94250g

Cyklino wianie — układa­
nie parkietów. Kantak, 
tel. 647-95. 88895g

komunikaty
PPRIEP „HYDROBUDOWA” informuje
p.Ł mieszikańców, że zgodnie z zezwoleniem 
Nr 103-1/4071/79 Zarządu Dróg i Mostów w Po~ 
znaniu,Dom na 

sprzedam, 
tel. 35-56 do 
34-19.

ukończeniu 
Jan Felski, 
godz. 15 tel. 

674p

Parkiety bezpyłowa cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Ko­
enig, tel. 647-79 . 93480g

Willę w Poznaniu kupię, 
tel. 222-094 w godZ. 14-16. 

90922g

-t W dniu 1 czerwca 1979 r. odszedł od nas 
; na zawsze w 38 roku życia, po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, nasz najukochańszy, naj­
droższy mąż, ojczulek, syn, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

JERZY ZDUNEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu juntkowskom.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

Prosimy o raieskłaidatnie kondciencji.

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 31 m, 9. 37-B

tDnia 31 maja 1979 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy Łat 65, śp.

ALEKSY CHOLEWIŃSKI
d r o g i s t a

Pognzeb odbył się 2 czerwea br. w Kobylinie.

W głębołdlm smutku pogrążane

żona z dziećmi i rodzina

Kobylin, Poznań, Leszno. 94453g

tDnda 4 czerwca 1979 r. zmairł nagle w Panu, 
ukochany ojciec, teść, d®iadiek i pradzia­
dek, w 87 noku życia, śp.

IGNACY KRUK
Msza św. i pogrzeb odbędzie się we wtorek 

5 bm. o godz. 11 we Wnotnczynde koło Pobie­
dzisk.

Kołatka 10.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

94520g

Dnia 29 maja 1S79 roku zmarła, śę>.

dr MARIA SZYMAŃSKA
Nasz prawdziwy przyjaciel, człowiek o wiel­

kim otwartym sercu dla wszystkich.
Pozostanie w naszej pamięci na zawsze.

W smutku pogrążone 
liczne grono przyjaciół

J. Dnia 1 czerwca 1979 n amarta opatrzona Sa- 
I kramentami św., po ciężkiej ehoirotbie, moja 
ukochana żona, ciocia, szwagierka, siostra i bra­
towa, śp.

STEFANIA NIEBORAK
z domu Tomkowiak

Pogrzeb odbędzie się We wtorek, 5 tan. na 
cmentarzu junikowskini o godz. 11.50.

W ciężkim smutku pogrrążony
mąż z rodziną

Poznań, uł. Graniczna 15 m. 5. 94529g

4. Dnia 31 maja br. zasnęła w Bogu, przeżywszy 
I lat 71, nasza ukochana mama, teściowe i bab­
cia, śp.

Pogrzeb 
4 czerwca 
dżinie 11.

KLARA WALCZAK
z domu Markiewicz

odbędzie się w poniedrziałek, dnia 
br. na cmentarzu górczyńskim o go-

Ul. Matejka 46.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki 

94514g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 maja br. zmarł śmiercią tragiczną, prze­

żywszy lat 59, śp.

MARIAN PŁONKA
Pogireeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o gło­

dzi nie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni 

syn, wnuczka, siostry z rodzinami
Poznań, ul. Zagórze 6 m. 94515g

ULICA ŹRÓDLANA 
ZOSTAJE ZAMKNIĘTA 

DLA RUCHU KOŁOWEGO 
na okres trwania budowy

tj. od 1 czerwca 1979 r., do 31 grudnia 1979 r,
1937-KI

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezy­
dencie Miasta Poznania ukarało Ob. KRZY- 

! SZTOFA SZCZEPAŃSKIEGO syna Stefana ur.
12. 9. 52, zam. w Luboniu, ul. Żabikowska 62a 
m. 8 ta to. że w dniu 3. 2. 79, ok. godz, 23.50 
w Poznaniu w lokalu Arkadia będąc pod wpły­
wem alkoholu wywołał z portierami awantu­
rę rozbijając o podłogę szklankę z napojem 
oraz umyślnie wprowadził w błąd funkcjona­
riusza MO co do swej tożsamości i zatrudnie­
nia co stanowi wykroczenie z airt. 51 § 2 KW 
i 65 5 1 KW i na podstawie arb 51 § 2 ko­
deksu wykroczeń wymierzono karę grzywny 
w wysokości 4.500 zł. z zamianą w razie nie­
ściągalności na 90 dni aresztu zastępczego.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości w

Dnia 1 czerwca 1979 r. zmarł w wieku lat 62, 
nasz ukochany mąż, ojciec, zięć, teść, śp.

prasie na koszt ukaranego.

HENRYK JOSZCZ

1739-K1

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. O go­
dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Matejki 56 m. 8.
EH

94512g fi

łDnia 1 czerwca 1979 r. zmarła przeżywszy 
lat 86, nasza kochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp,

KATARZYNA PECZYŃSKA
z domu Puszka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go- 
dBanie 11 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutfcu pogrążona

Poznań, ul. Garbary 43 m. 14, dawniej Wilczyca.
94526g

tDnia 1 czerwca 1979 r. zmarła po długi eh 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 71, nasza ukochana 

mama, teściowa, babcia, prababcia, siostra i cio­
cia

TERESA POKUTNIÓW
z domu Tarant

Pogirzeb odbędzie się we wtorek, 5 hm. o gp- 
dzinie 11 na cmentarcu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Haliny 22.
1

94515”
oehkkk:

tDnaa 1 czerwca 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze po długiej a ciężkiej chorobie, op x • 
trzony Sakramentami św., przeżywszy Łat 71, 

nasz ukochany najtroskliwszy i nigdy nieza­
pomniany mąż, tatuś, teść, dziadek i pradzia­
dek, szwagier, śp.

LEON WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 17 na cmentarzu

Puszczykowo, 22 Lipca 6.

poniedziałek, 4 bm. 
w Puszczykowie.

RODZINA

94504g

tW dniu 31 maja 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 77 lat, śp.

ANTONI WIESNER
więzień obozów Mauthaussen - Gussen i Dachau, 
emerytowany, wieloletni kierownik szkoły 
w Biskupicach Zabarycznych, odznaczony Me­
dalem 1000-lecia Państwa Polskiego i Odznaką 
Honorową „za Zasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się w ponaiedcziałck, 4 bm. 
o godz, 14 na cmentarzu górczyńskim.

UL CzecboSłowack®. 32 m. 1,

Syn z rodziną

94300g
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Poznaniacy wśród laureatów

Nagrody Przewodniczącego Komitetu 
do spraw Radia i Telewizji

W Komitecie do spraw Ra­
dia i Telewizji w Warszawie 
wręczone zostały doroczne na 
grody przewodniczącego kom' 
tetu za twórczość oraz działal­
ność radiową 1 telewizyjną

Na uroczystość przybyli za 
stępca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz kierowni­
cy wydziałów’ KC: Prasy, Radia 
i Telewizji — Kazimierz Roko 
szewski, Pracy Ideowo-Wycho 
wawczej — Jerzy Muszyński, 
Kultury — Bogdan Gawroński 
oraz minister kultury i sztuki 
— Zygmunt Najdowski, rzecz­
nik prasowy rządu wiceminis­
ter Włodzimierz Janiurek, prze 
wodniczący Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich — Jó­
zef Barecki, liczni przedstawi 
ciele świata kultury.

Turniej młodych
Po trzydniowych zmaganiach 

wyłoniono zwycięzców, zorga 
nicowanego po raz trzeci w 
Poznaniu, krajowego turnieju 
młodych mistrzów zawodu ? 
przedsiębi orstw .Połmozby tu”- 
Gospodarze imprezy nie odnie 
śli w niej sukcesów. Wśród 
dziewięciu laureatów (po trzech

Znów awaria wodociągu
Pechowa jest dla ekip Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Wodocią­

gów i Kanalizacji ulica Głogowska. Co jakiś czas w różnych jej miej­
scach zdarzają się awarie wodociągu. Mało tego — jakby prawem se­
rii następują one w dni wolne od pracy (ostatnio w przedświąteczną 
sobotę 14 kwietnia). W minioną wolną sobotę „tradycji” stało się za- 
dość.

Około godziny 15 pękł rurociąg przy ulicy Głogowskiej, na wysokoś­
ci numeru 100 (kilkadziesiąt metrów obok miejsca poprzedniej awa­
rii). Strumień wypływającej wody udało się szybko zatamować, ale 
trzeba było wstrzymać ruch tramwajów, przez ulicę Głogowską od 
strony śródmieścia w kierunku Górczyna; nie przerwano natomiast 
dostawy wody do mieszkań, gdyż przesyłano ją z drugiej „nitki” wo­
dociągowej. Usuwanie awarii zakończono wczoraj po południu, (bop)

„Koziołki"
I LOSOWANIE

7, 25, 29, 35, 40
H LOSOWANIE

17, 18, 25, 29, 48
III LOSOWANIE
13, 16, 17, 25, 38

końcówka banderoli 78627

Piątkowe (1 bm.) popołudnie, 
plaża nad Jeziorem Kierskim, 
dziwne „obozowisko” z kilkoma 
samochodami i namiotami. Żar le 
je się z nieba, a kilku mężczyzn 
wchodzi do wody w... ubraniach, 
ściślej — w charakterystycznych 
kombinezonach. To płetwonurko­
wie z Poznańskiego Klubu Dzia- 
łałności Podwodnej. Przed chwi­
lą zakończyli przygotowania do 
opuszczenia się w głąb jeziora. 
Jego penetracja ma na celu zba 
danie zanieczyszczenia wody, 
wskazanie przyczyn tego i możli­
wości zaradzenia im.

W otchłani jeziora — w miej­
scach wyznaczonych przy pomo­
cy metod nawigacyjnych — zni­
kają kolejni płetwonurkowie. Wszy 
scy „wyposażeni” w różne przy­
rządy i probówki. W „bazie” na 
brzegu także nikt nie próżnuje; na 
mapach zaznacza się miejsca 
nurkować, by ustalić stałe punkty 
pomiarowe; przygotowywane są 
pojemniki na próbki wody. Te 
zaś płetwonurkowie pobierają z 
różnych głębokości — również z 
największej w jeziorze — .około 
36 metrów.

Kilka godzin trwa ta akcja, prze 
prowadzona — jak wiele w

Za chwilę płetwonurkowie znów będą badali wodę jeziora Kier- 
skiego. Od lewej — Wiesław Sypka, W. Brencz i M. Kiełczewski.

Fot. — S, Misiórski

Wśród laureatów nagród 
znajdują się artyści poznańscy. 
I tak nagrodę zespołową 1 sto 
pnia za wkład w rozwój i pod­
noszenie poziomu muzyki roz­
rywkowej na antenie Polskie­
go Radia i Telewizji otrzymali 
poznańscy muzycy Ryszard 
Gloger, Zbigniew Górny, Ja­
nusz Hojan i Zenon Woliński. 
Nagrodę i stopnia za wybitne 
kreacje aktorskie w spekta­
klach Teatru Telewizji otrzy­
mał aktor poznańskiego Teatru 
Nowego Janusz Michałowski. 
Zespołową nagrodę 1 stopnia 
za twórczy wkład w realizację 
nagrania opery „Straszny 
dwór” przyznano grupie arty 
stów, wśród nich śpiewaczce 
Opery Poznańskiej Aleksan­
drze Imal.skiej. (o-bran)

z „Polmozbytu"
z każdego roku nauki) znalazł 
się jedynie Tomasz Necelman 
który zdobył II miejsce wśrćń 
uczniów klasy II.

Także w klasyfikacji zespo­
łowej poznaniacy uplasowali 
się noża czołówką; wygrało O-1 
pole, (bop)

3 x 10
8, 7, 8

„Duży Lotek"
I LOSOWANIE

1, 9, 12, 16, 27, 43, dod. 39
II LOSOWANIE

2, 14, 24, 26, 36, 46 
końcówka banderoli 5693

„Wizja lokalna" Jeziora Kierskiegd
PKDP — bezinteresownie. Pierw­
sza w Kiekrzu, ale nie ostatnia, bo 
podobne organizowane teraz bę­
dą częściej. Trzeba zgromadzić 
wiele próbek, które wskażą obec­
ne w wodzie związki chemiczne, 
szkodliwe dla środowiska biolo­
gicznego jeziora.

☆

Piątkowa akcja w Kiekrzu była 
kolejnym przedsięwzięciem Sek­
cji Ochrony Środowiska poznań­
skiego klubu. Niedawno w nim 
reaktywowana ma już sporo osiąg 
nięć i — jak poinformował kierów 
nik sekcji Włodzimierz Brencz — 
jeszcze więcej zamierzeń. Wszyst 
kie podyktowane troską o natu­
ralne środowisko. Ochrona wód 
natomiast wymaga szczególnej za 
pobiegliwości. Sekcja stała się 
więc potrzebnym sojusznikiem w 
tej działalności.

Włączyła się przede wszystkim 
do oceny czystości wód w wiel­
kopolskich jeziorach. Pomaga w 
tym Ośrodkowi Badań i Kontroli 
Środowiska w Poznaniu. Do nie-

Gdy dachy naprawia się 
papą do... niczego

Niedawno pisaliśmy o szko­
dach, które spowodowała mroź 
na zima w domach administr© 
wanych przez Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Miesz 
kaniowej w Poznaniu. Z tego 
samegn powodu j w nowszych 
budynkach —1 spółdzielczych 
w województwie poznańskim 
straty są niemałe.

Poznaniu m. in. zostały u-sz 
kodzone dachy 60 domów, co 
spowodowało zalanie wielu 
mieszkań. Nie wiadomy czy 
główną przyczyną były silne 
mrozy i nagłe odwilże czy też 
zła jakość papy. Od kilku lat 
dachy nowych domów kryte 
sa napą tak marnej jakości, że 
niekiedj’ przecieki zdarzają sic 
wkrótce po oddaniu budynku 
do użytku. Do ich naprawy 
i ływa się takiej samej pap; 
więc budowlani i spółdzielnie 
mieszkaniowe niemal bez przer 
wy remontują dachy.

Naprawy owych 60 dachów kosz 
towały około 800 000 zł. Jest to nie 
wiele w porównaniu z rocznymi 
wydatkami na usuwanie uszko­
dzeń na najwyższych kondygna­
cjach budynków. Kiedyś na dachy 
kładziono dwie warstwy papy: izo 
.acyjną, bezpowłokową a na nią 
tzw. asfaltową ze specjalną powło 
ką. Później producenci tego ma­
teriału ^mienili jego składniki. Po 
noć dla oszczędności. Rezultat jest 
taki, że od dłuższego czasu nawet 
trzy warstwy pap}’ nie wystarcza 
ją by zapobiec zalewaniu mieszkań. 
Oszczędność okazała się więc po­
zorna. Naprawy dachów i usuwa 
nie Szkód w zalewanych mieszka 
niach pochłaniają teraz znacznie 
więcej pieniędzy niż poprzednio 
powłoka z dwóch warstw „nie- 
oszczędnościowe j” papy. Ostatnio 
Ministerstwo Sadownictwa zapo­
wiedziało produkowanie coraz więk 
szych ilości papy dobrej jakości. 
Dotychczas nie dotarła ona do 
spółdzielni mieszkaniowych w Po 
znaniu.

W tym roku na remonty 
spółdzielczych domów w Po- 
znanskiem przeznacza się po­
nad 164 min zł (w 1978 roku — 
137 min zł)- Z tej kwoty sporo 
już jednak wydań© właśnie na 
naprawy i wymiany uszkodzo 
nych urządzeń komunalnych i 
dachów- (an) 

Nie ten diagram
IW wydaniu „Głosu” z dnia 1/2/3 

bm. zamieszczono omyłkowo w 
krzyżówce nr 20 inny diagram i 

inny tekst. Wskutek tego nie moż­
na jej rozwiązać. Przepraszamy.

downa specjaliści tego ostatnie­
go pobierali próbki wody, opusz­
czając specjalne urządzenia z ło­
dzi na różne głębokości. Metoda 
ta nie dawała jednak pełnej ilu­
stracji stanu jeziora, choćby z te­
go powodu, że nie dokonywano 
„wizji lokalnej” jego dna i samej 
wody w różnych warstwach. Te­
raz jest inaczej — dzięki pracy 
płetwonurków badania są dużo 
precyzyjniejsze, a ich wyniki 
wszechstronniejsze.

— Naszo sekcja — mówi czu­
wający nad jej pracami pod wzgłę 
dem naukowym, doc. dr hab. Mi­
chał Kiełczewski z Instytutu Che 
mii UAM — zamierza prowadzić 
także własne badania analitycz­
ne wód. Ćhcemy ustalić stopień za 
nieczyszczenia wody, ile zawiera 
tlenu, jakie rosną rośliny. Zebrany 
materiał przedstawimy odpowied 
nim instytucjom dla podjęcia ta­
kich działań, które najskuteczniej 
chroniłyby środowisko wodne.

W badaniach tych sekcja współ 
pracuje z niektórymi placówkami 
UAM. Przykładowo Zakład Hy­
drobiologii Instytutu Biologii udo­
stępnia specjalistyczny sprzęt do 
badań, a Instytut Chemii chce do 
nich włączyć studentów z koła 
naukowego chemików, którzy wy 
konywaliby społecznie wybrane 
prace. Takowe zamierza się też 
powierzyć członkom Młodzieżowe 
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

☆
Poza nurkowaniem na znaczne 

głębokości i podnoszeniem spor­
towych kwalifikacji, poznańscy 
płetwonurkowie łączą tę przyjem 
nq stronę swojej działalności z 
wielce pożyteczną. Podejmują się 
często prac, które bez pomocy 
płetwonurków trwałyby znacznie 
dłużej albo wymagałyby sprowa­
dzenia specjalistycźnych przed­
siębiorstw. Tymczasem dla człon­
ków wszystkich sekcji klubu takie 
zadania nie są czymś szczególnym 
i zazwyczaj wykonywane są bez­
interesownie. (bop)

Poznań organizatorem 
mistrzostw świata

w akrobatyce sportowej
Jak nas poinformował czło- 

uek zarządu Polskiego Związ­
ku Akrobatyki Sportowej — 
trener akrobatów AZS-AWF 
— Józef Ślusarek, Poznań bę 
dzie organizatorem mistrzostw 
świata w akrobatyce sporto­
wej. Odbędą się one we wrze 
śniu przyszłego roku, (kar)

Rekord świata M. Koch 
w biegu na 209 m

Podczas międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego w Lip­
sku, Marita Koch (NRD) ustano­
wiła rekord świata w biegu na 
290 m — 22,03 sek. (PAP)

Nieudany występ 
laskarzy Lecha w PE 
Nie powiodło się laskarzom

Lecha startującym w rozgryw 
kach o Puchar Europy. W 
pierwszym meczu przegrali 
oni z Edinbourg Civil Servi- 
ce 1:4, a w drugim z angiel­
ską drużyną Southgate 1:6. Po 
tych porażkach poznaniacy 
walczyć będą o miejsca 9—12.

PAP

Sukces polskich 
żużlowców w Lesznie
Na torze leszczyńskiej Unii ro­

zegrano eliminacje mistrzostw 
Europy juniorów. Przyniosła ona 
sukces reprezentantom Polski, 
którzy zajmując 7 czołowych 
miejsc, w komplecie zakwalifiko 
wali się do dalszych rozgrywek.

(wił)

W. Fibak
w czwartej rundzie

W sobotę na kortach Roland 
Garros w Paryżu rozgrywano 
spotkania trzeciej rundy singla. 
Wojciech Fibak miał za prze­
ciwnika Francuza Dominigue 
Bedela i zwyciężył w czterech 
setach 5:7, 7:6, 7:5, 6^.

*
W niedzielę na kortach Ro­

land Garros w Paryżu w dru 
giej rundzie debla międzyna­
rodowych mistrzostw Francji 
wyeliminowani zostali Woj­
ciech Fibak i Tom Okker, któ 
rzy przegrali z parą brytyj- 
sko-australijską John Lloyd 
— Peter MacNamara 6.1, 5,7, 
5:7. (PAP)

W Międzynarodowym Dniu Dziecka

* Turniej najmłodszych hokeistów
* Puchar OZP dia pływaków Warty

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, Lech zorganizo­
wał po raz drugi turniej młodzi 
ków w hokeju na trawie. Uczę 
stniczyło w nim 7 drużyn — z 
Gniezna, Łodzi, Siemianowic, 
Torunia i Poznania — złożo­
nych z kilkunastoletnich chłop 
ców (najstarsi liczyli 15 lat, naj 
młodsi — 11). ~~

Turniejowe mecze okazały 
się bardzo zacięte i wyrówna­
ne; przysporzyły sporo emocji 
a trenerom powodów do zado­
wolenia z poziomu i umiejętno 
śpi wielu zawodników. Najlep 
szym zespołem okazał się Gór 
nik Siemianowice, który wy­
grał wszystkie pojedynki; je­
mu też przypadł puchar u£un- 
dowany przez Polski Związek 
Hokeja na Trawie. Kolejne 
miejsca/ zajęły: Budowlani 
Łódź, Pomorzanin Toruń i Po 
cztowiec. Wszystkie drużyny 
biorące udział wztqj udanej im 
prezie otrzymał^ upominki.

Również z okazj-i dorocznego

U liga na finiszu

Wygrane Olimpii i Warty
Piłkarze Olimpii nie zmar­

nowali szansy na powiększe­
nie swego dorobku punktowe­
go, zwyciężając w sobotę na 
Golęcinie Gwardię Koszalin 
3:1 (3:0). Bramki dla poznania­
ków zdobyli: Nowak w 10 min., 
Pluskota. w 14 min. i Melero- 
wicz w 21 min. Goła dla gości 
uzyskał Niewiadomski w 77 
min. Sędziował Palonek z Kra­
kowa. Widzów 200. Żespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:

Olimpia: Bzdęga, Rutkowski. 
Król, pluskota, Wróbel (od 79 min. 
Wilczek), Gołaszewski. Rybak. No­
wak. Łukasik, Kołat (od 76 min. 
Kliszkowiak), Melonowiec.

Gwardia: Rejman (od 26 
min. Szygenda). Biczyk. Makow­
ski, Kowalczyk (od 46 min. Ho- 
łówka). Rudnicki, Chwiatek, Kot, 
Mikulski, Niewiadomoski, Kasper- 
kiewicz, Pałka,

Piłkarze Olimpii zdając so­
bie sprawę z tego, że nie mają 
jeszcze zapewnionego ligowego 
bytu na przyszły sezon od 
pierwszych minut przystąpili 
do zdecydowanego natarcia i 
już w początkowej fazie spot­
kania udało im się rozstrzyg­
nąć pojedynek na swoja ko­
rzyść. Akcje gwardzistów prze 
prowadzone w tym okresie by­
ły składne i szybkie a ob~"ń- 
cy gości nie mogli znaleźć na 
nie żadnej recepty.

Prowadzenie uzyskał Nowak, 
w 16 min. KoszaHnianie nró- 
bowaftii zrobić pułapkę ołsaj- 
dową, jednak uczynili to nie­
udolnie i pomocnik gospodarzy 
nie zmarnował okazji. W czte- 
ny minuty później było już 2:0, 
bowiem Pluskota. skierował 
piłkę do siatki x>o rzucie roż­

nym. Utrata tego gola całko­
wicie załamała zespół gości, 
który i tak już wyszedł na po­
znańskie boisko bez wiary w 
zwycięstwo. Nic więc dziwne­
go, że w 21 min. po składnej 
akcji gospodarzy Mełerowiez 
zdobył trzecią bramkę, która 
przesądziła o losach pojedyn­
ku.

Zawodnicy Olimpii zadowo­
leni z rezultatu i zmęczeni 
upałem zwolnili nieco tempo 
swoich akcji w drugiej części 
meczu gra się wyrównała. Oba 
zespoły miały oka,zję do strze­
lenia dalszych goli. Jedną z 
nich wykorzystał Niewiadom-

Na piłkarskich boiskach Europy
W rozegranym w la Vałetta 

eliminacyjnym meczu grupy 
VII piłkarsk ich m is tr zos t w 
Europy reprezentacja Walii no 
konała Maltę 2-’O (1:0). Bram­
ki uzyskali: Nicbalas w 15 min. 
i Flynn w 51 min. W tabeli 
grupy VII prowadzi Walia — 
6 pkt., przed RFN — 4 pkt., 
Turcją — 3 pkt., i Maltą — 1 
Pkt.

Na stadionie Hampden Park

Juniorzy Jugosławii pierwsi w turniefg UEFA
W Wiedniu rozegrano finale 

we mecze piłkarskiego turnie­
ju juniorów UEFA. W poje­
dynku o pierwsze miejsce Ju­
gosławią pokonała Bułgarię 
1:0 (0:0).

święta najmłodszych odbyła 
się — na basenie Posnanii — 
piąta, ostatnia runda rozgry­
wanych od października ubie­
głego roku pływackich zawo­
dów dzieci o Puchar Okręgo­
wego Związku Pływackiego w 
Poznaniu.

Po niezwykle zaciętych piąt 
kowych wyścigach o kolejnoś 
ci drużyn zadecydowały fmało 
we konkurencje — sztafety, z 
udziałem prawie 150 zawodni­
czek i zawodników, zwycięstwo 
odnieśli reprezentanci Warty 
przęd zespołami Olimpii, Le- 
ąha i Posnanii

P<j podliczeniu wyników 
wszystkich edycji imprezy (go­
spodarzem kążdej był inny spo 
śród uczestniczących klubów) 
główne trofeum przypadło naj 
młodszym pływakom „zielo­
nych”, którzy nieznacznie wy­
przedzili drużyny Lecha, Olim 
pii i Posnanii o^raz Iskry Ko­
nin. (gh) 

ski z Gwardii, 
rozmiary porażki.

zmniejszają

Miłą niespodziankę spraw® 
swym kibicom piłkarze Wart 
wygrywając w Wyjazdowi 
meczu z zagrożonym 
kiem z ligi Zagłębiem £<-2 
3:2 (0:1). „Zieloni” Wykazał, w 
tym pojedynku ogromną an; 
bicję i dużą odporność psv 
chiczną. Tracąc dwie bramki 
rzutów karnych zdołał} r^, 
strzygnąć pojedynek na swOh 
korzyść. Prowadzenie dla Za 
głębia uzyskał w 5 min. Bąk 
a wyrównał w 58 min. Pawio 
wicz. W 65 min. ponownie pra 
wadzenie z rzutu karoL, 
egzekwowanego przez 
zdobyli gospodarze, a Wak 
wyrównała 3 minuty późnie} 
ze strzału Kuchmickięgo. W gę 
min. znów Kuchnicki umieści 
piłkę w siatce, zapewniając 
tym samym zwycięstwo 
cie.

Mimo tego sukcesu sytnaek 
warcianzy jest nadal bardzo 
trudna, bowiem inne zespoły 
zagrożone spadkiem z ijgj 
były punkty w tej kolejce a 
układ ostatnich dwóch spotkań 
nie jest dla poznaniaków ko­
rzystny. (wił)

II LIGA 

GRUPA I 

ROW Rybnik — Stilon 
Górnik — Lechia i.,
Bałtyk — Piast A
Zagłębie Lubin — Warta 
Goplania — Zawisza 
Olimpia — Gwardia 
Małapanew — Stoczniowiec 20 
Molo-Jelcz — Zagłębie Wałb. 2^
1. Bałtyk
2. Zawisza
3. Lechia
4 Z.agłębie Wałb.
5. Małapanew
6. Row Rybnik
7. Moto-Jełcz
8. Piast
9. Stoczniowiec

10. Górnik
11. Olimpia
12. Stilon
13. Warta
14. Zagłębie Łubin
15. Gwardia
16. Goplania

28 41:15 39-17 
28 39:17 42—Ig 
28 38:18 40-17 
28 36:20 M—23 
28 32:24 tt-33 
28 30:26 32-20 
28 28:28 27-28 
2 8 27:29 28-32 
28 26:30 26-33 
28 2 5:3' 27-27 
28 25.-31 19-35 
28 24:32 22-29
28 22:34 28-35 
28 21:35 2>-32 
28 19:37 19-42 
28 15:41 20-47

GRUPA II
Star — Ursus 2:ę
Siarka — Tychy 2:0
Błękitni — Wisłoka 3:0
Concordia — Górnik 2:1
Raków — Motor 31
Cracovia — Stal 2:4
Resoyia — Avia 0.8
Polonia — Radomiak

przełożony na 6. V( br.

w Glasgow rozegrano w obec­
ności 60 000 widzów towarzys­
kie spotkanie piłkarskie, w któ 

rym przeciwnikiem reprezen­
tacji Szkocji był zesoół mist­

rzów świata Argentyny. Zwycię 
żyli Argentyńczycy .3:1 (1:01.

W Berlinie odbył się towa­
rzyski międzypaństwowy mecz 
piłkarski, w którym reprezen­
tacja NRD pokonała drużyn? 
Rumunii 1:0 (0:0). (PAP)

W spotkaniu o trzecie miej­
sce Anglia zremisowała z 
Francją 0:0. W rzutach kar 
nych zwyciężyli Anglicy 4:3 i 
oni zdobyli brązowy medal.

PAP

Rugbiści Posnanii 
zdegradowani z I ligi 
W zaległym meczu o mistrzo­

stwo I ligi rugbiści Posnanii prze 
grali w Warszawie z AZS 
(9:16). Po tej porażce poznański 
zespół został zdegradowany z 
ekstraklasy, (wił)

Strefowe eliminacje
młodych kajakarzy

Z udziałem 228 osad (291 
niczelk i zawodników) z 9 
gów: Kalisza, Piły. ' 
Piotrkowa Trybunalskiego. - 
mia, Sieradza, Warszawy 1 j 
ławka - odbyły się w s^o« 
niedziele na Jeziorze 
strefowe eliminacje feaja,Kar y .y 
VI Ogólnopolskiej
Młodzieży. Rozegrano 58 n « & 
w tym 25 finałowych — KLrawo 
uczestnicy zapewnili sobie 
startu w centralnych r «- 
spartakiadowych. . re-

Dobrze zaprezentowali 2
prezentanci trzech nycn
Wielkopolski - na 40
miejscach znalazło się Pr ___ 
osad. Najwięcej z pozna^l%a^uod- 
z Piły — 13. Kalisza — '• -oje-- 
nicy z dwóch 
wództw w 11 bisgarj1 no- 
się na pierwszej bądź dr^ 
zycji ęgh)


